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NIECH ŻYJE RZĄD
ROBOTNICZY IIIH
I WŁOŚCIAŃSKI N i l
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ADMINISTRACJA "I.T.Vd.,:” w T" . b;i
R H R R  K A SA  czynna od  13 do 2 -c |. B H H H I

Cena numeru 1 0  groszy
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JlA_

P R O L E T A R JU S Z E  WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!  
Wydawca i Rada Naczelna P. P. S.

LTA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKA-

N I E C H  Ż Y J E
—  SOCJALIZM!
WARSZAWA 1, U L  WARECKA NR. T
RKDAKCJA —  t l i .  9 .08*70  
DYREK CJA -  944-17
MMINISTRACJA, PRENUMERATA I KOLPORTAŻ 8 .1 1 -8 0  
K A SA  I BU C H A LTER IA  220-19  
D R U K A R N IA  —  2.78-49

KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 
Pocztow e P rzekazy  R ozrachunkow e 

Vrząd Pocztow y W arszaw a I K arto teka N. 111

Cena numeru 10 groszy
Oddziały i

W arunk i p r a n u m e ra ty i w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie z ł. 1 .50 , bez odnoszenia z ł. 2 .2 0  n a  prow incji m iesięcznie z ł. f .5 0 ,  zag ran ic ) z ł. 5 .60 . Za zm ianę ad resu  50 g r _ _ _ _ _ _ _ _
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„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom , ul. Kelles-K rauza 1. „ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI" P oznań, ul. S trom a 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" B iałystok, Rynek Kościuszki 2 9 .
C any o g ło s ie A i  Za w iersz wysokości i m ilim etra w tekScie gr. 50, zw yczajne 4 0 , nekrologi do 60  mm. gr. 20, pow yżej 60 mm. gr. 30 ,d robne za w yraz 20 gr. Poszukiw anie i zao fiarow an ie  p racy  b ez p ła tn ie

O głoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń  tekstow ych I zwyczajnych 6-szpaltow y. Za treść  og łoszeń  Redakcja n ie odpow iada

Na froncie Estramadura toczy się

Walka °i!±  rtęci
w najbogatszych na i wiecie kopalniach Aimadenu

Na froncie Ebro wojska republi­
kańskie po krwawych walkach o- 
debraly wzgórze Nr. 666 zadając 
nieprzyjacielowi wielkie straty. Je­
den lotnik włoski został wzięty do 
niewoli.

Na froncie Estram adury faszyści 
atakują w dalszym ciągu na odciti 
ku Cabeza de Buey, lecz odpierani 
są z wielkimi stratam i przez w oj­
ska republikańskie. Ofensywa fa­
szystów prowadzona na tym fron 
cic już od miesiąca, nie posuwa się 
ant o krok naprzód i poza lokal­
nymi i nic nie znaczącymi zmia­
nami, front w głównych punktach 
utrzymuje się na starych stano­
wiskach.

Celem ofensywy na tym odcinku 
Estram adury jest jak już podaliśmy 
zdobycie bogatych złóż rt» -: naj­
bogatszych na świecie, znajdują- 
c v c j  s i ę  w kopalniach Aimadenu. 
Przed miesiącem na początku 
ofensywy, nieprzyjaciel miał do za 
notow ania szereg sukcesów w oj­
skowych, z powodu znikomej ilo­
ści wojska republikańskiego na 
tym frondę ? przewagi liczebnej 
faszystów. Lecz skoncentrowanie 
większej ilości Republikan na tym 
odcinku, uniemożliwiło faszystom 
dalsze posuwanie się na tym fron 
cie i cały plan ofensywy

udaremniony, zanim jeszcze osiąg- skich. Faszyści znajdują się w od 
nięto pierwsze obiekty zakreślo- ległości 18 — 20 kim. od wielkiej
ue w planie.

Akcja republikańska jest prowa 
dzona na liniach obronnych na po 
łudnie od Almaden. Linie te nie 
były przerwane w żadnym punk 
cie od początku ofensywy, mimo 
gwałtownych ataków tilenrzyisciel

drogi wiodącej od Almaden do Po 
zoblanco. Rzekę Rio Zujar faszy­
ści nie zdołali sforsować mimo 
licznych wysiłków. Czoło wojsk 
gen. Franco znajduje się w odle­
głości 35 kim. od kopalń Aimade­
nu.

Obrona Hankou
W każdej prowincli—dzietiatk i tysięcy partyzantów

Z frontu na Jang-Tse donoszą, 
iż otrzymano tam z pewnego ź ró ­
dła wiadomość, że dowódcy wojsk 
chińskich, wywierają silny nacisk 
na Czang-Kaii-Czeka, by wyprowa 
dził główne siły armii z rejonu 
Hankou do prowincji Hunan, a po 
tym stopniowo skoncentrował chiń 
ską armię w prowincjach Szeczuan 
i Guidżów. Czang-Kai-Czek, któ- 
ry, jak wiadomo, oświadczy?, że 
Hankou stanie się „chińskim Ver-

Odbubowa niemieckiej marynarki wojennej
Flota ssziz Rzeszy

w  ś w ie tle  danych urzędow ych
W y d a w a n y  przez naczelne do. 

wództwo sił zbrojnych Rzeszy ty 
godnik „W ehrm acht" poświęca 
swój ostatni numer odbudowanej 
m arynarce wojennej niemieckiej. 
Numer ten, do którego artykuł 
wstępny napisał szef niemieckiej 
m arynarki wojennej adm irał Rae." 
der, stara  się przedstawić szero­
kim masom czytelników, interesu, 
jących się sprawam i morskimi, pro 

został ces odbudowy oraz stan obecny

m arynarki wojennej. Ośrodkiem kiego na fakt, że siły zbrojne Rze.

M an ew ry  n iem ieck ie
zdezorganizowały całe życie w Rzeszy

Korespondent PAT. dowiaduje 
się, że w  związku z tegorocznymi 
m anewram i odwołano wszystkie 
pociągi robotniczej organizacji 
„Kraft durch Freude", udające się 
do Nadrenii oraz południowych i 
południowo - wschodnich Nie. 
mieć. W związku z powołaniem 
do szeregów rezerwistów zaszła 
konieczność zarekw irow ania na 
kw atery  m anewrowe szeregu 
szkół. Dzieci szkolne będą przez 
okres m anewrów zwolnione ze 
swych normalnych zajęć. Na s t a ­
tek powołania na ćwiczenia szere 
gu pracow ników  tram wajowych i 
autobusowych, odczuwa się obec. 
nie b rak  tego rodzaju fachowych 
przeszkoleniowych dla kobiet nie-

stach, co zmusiło odpowiednia 
przedsiębiorstwa i władze miej. 
skie do zorganizowania kursów 
przeszkoleniowym dla kobiet nie. 
mieckich, mających uzupełnić lu­
ki, powstałe przez powołanie do 
szeregów mężczyzn.

obecnej siły zbrojnej Rzeszy na 
morzu są — jak informuje „W ehr 
tr.acht" — dw a okręty liniowe po 
26 tys. ton każdy („Gneisenau" i 
„Scham horst"). Poza tym zaś w 
budowie znajdują się dw a inne o. 
kręty po 35 tys. ton. Na ukończe­
niu są również dw a lotniskowce 
po 19 tys. ton. W r. 1942 spusz. 
czone zostaną na wodę dw a cięż 
kie pancerniki „Bluecher" i „Ad­
mirał Hipper" i dw a lekkie po 10 
tys. ton każdy. Trzy dalsze po 7 
tys. ton są  w projekcie. W służ. 
bie znajduje się już 16 nowoczes­
nych torpedowców, 10 zaś jest 
na warsztacie, który opuszczą pra 
wdopodobnie w r. b. Odbudowa­
na została również od podstaw  flo 
tylla lodzi podwodnych, których 
Rzesza posiada w służbie 37, a 31 
znajduje się w budowie. Małych 
torpedowców niemiecka marynar 
ka wojenna ma 18. ,,W ehrm acht" 
zw raca uw agę czytelnika niemiec.

szy, dzięki temu, iż odbudow ane
zostały zupełnie od podstaw , stoją 
dziś na najwyższym poziomie te 
chnicznym.

dun“, odmawia wycofania wojsk 
Podobno sowieccy doradcy Czang- 
Kai-Czeka nalegają również na 
utrzymanie Hankou za wszelką 
cenę, w skazując na fatalne wraże 
nie, jakie upadek Hankou wywo­
ła w całych Chinach i zagranicą.

Połączone japońskie 4 kolumny, 
przeprowadziły na szeroką skalę 
zakrojoną operację przeciw par- 
tyzantom chińskim, którzy ostat 
nio pojawili się w wielkiej liczbie 
na północnym brzegu zatoki Han- 
dżow w rejonie H ajan. P artyzan , 
ci staw iają silny opór.

Komunikat chiński donosi, że we 
wschodniej części prowincji Hope" 
trw ają uporczywe walki między 
partyzantam i, a Japończykami. W 
tym rejonie działa dwudziesto-ty. 
sięczną grupa partyzancka, która 
powstała z drobnych oddziałów 
miejscowej ludności.

Agencja Domei donosi, że w oj. 
ska japońskie w  prowincji Fzansi 
rozpoczęły akcję, celem zniszcze­
nia oddziałów partyzantów  chiń­
skich, których liczba wynosi około 
42 tysiący. Partyzanci chińscy dzia 
łają w następujących okręgach na 
tyłach wojsk japońskich: 10.000

ludzi w pobliżu m. Cinan (stolica 
prow, szantuńskiej), 10.000 na p o ­
łudnie od m. Cinan, 3.500 — na 
północnym brzegu rzeki Żółtej, 
3.500 w pobliżu Pingjuan, 3.500 
pod Teczou.

Pod topór 
hitlerowski
W czoraj stracono w B erlin ie ska 

zanych na karę  śmierci przez sąd 
wojenny Rzeszy za zdradę k ra ju  
K arola W ieshoffa z  W e r a e z  w  
W estfalii, P io tra  H einza z Zewen, 
i W ilhelm a B arana  z Bad Duerk- 
helm  (P a la ty n a t). Wszyscy trze j 
skazani zostali za utrzym yw anie 
kontaktu z wywiadem obcego pań­
stwa.

Wulkan Asama
W ulkan Asama wznowił dzia­

łalność. Nad kraterem unosi się 
słup dymu wysokości 1500 me!! 
trów. Słychać w strząsy podziem­
ne.

Zajścia * Sudetach
Ostra reakcja Czechów na demonstracje hitlerowskich agentur

W Pradze ogłoszono urzędowy 
kom unikat w sprawie wtorkowych 
zajść w Most (B ruex) podczas 
m anifestacji Niemców sudeckich, 
urządzonej z okazji objęcia urzę­
dowania przez nowego burm istrza 
tego m iasta, członka p a rtii h itle ­
rowskiej kom unikat zaznacza, że 
w m anifestacji te j wzięło udział 
około 3 tys. osób. Uczestnicy po­
chodu wznosili okrzyki „Sieg

Nowa straszna Katastrofa lotnicza

Włoski samolot spłonął
13 osób znalazło śm ierć w płomieniach

Lord Halifax
nie ustępuję

Rozszerzane za granicą pogłos­
k i  o dym isji angielskiego m inistra 
spraw zagranicznych lorda Hali- 

dem entowane są ze strony

W odnopłatowiec włoski, na po­
kładzie którego znajdował się pre 
fekt m. Varese, uległ katastrofie 
w kilka Chwil po starcie. W odnó. 
płatowiec rozbił się jeszcze na l ą ­
dzie i spłonął doszczętnie.

O przebiegu katastrofy ogłoszo­
no następujący komunikat: W od­
nopłatowiec „MC—94", należący

  ----- - do fabryki lotniczej Macchi w Va-
miaro ajnej w sposób zarówno w> f ese, pilotowany przez pilota fa. 
aazny jak stanowczy. I brycznego Jiuseppe Burei, mając

Trocki a s  zamordowany
z polecen ia  G. P* U.?

Dziennik meksykański „Univer. [ W związku z tą  wiadomością 
sal G rafice" donosi, że przybył do dom, w którym mieszka Trocki, 
Meksku niejaki Georges Mink, któ i otrzymał wzmocnioną ochronę 
rx  otrzym ał polecenie od G. P. u . " (PA T.),
zam ordow ania Trockiego.

na pokładzie prefekta Varese Ma­
rio Chiesa oraz jego rodzinę, roz­
bił się w kilka chwil po starcie. 
Załoga i pasażerowie w liczbie 13 
osób ponieśli śmierć.

Dowódca eskadry lotniczej gen. 
Aldo Pellegrini oraz gen. Felice 
Porro w raz z dyrektorem  fabryki 
Macchi udali się na miejsce w y­
padku, celem przeprowadzenia 
śledztwa.

Po zbadaniu wypadku na miej- 
scu, okazuje się, że katastrofa na­
stąpiła w pół godziny po starcie 
wodnoplatowca, który spadł i spio

Jaką będziem y mieli
dziś pogodę

W północnej części kraju rachmurze­
nie duże, poza tym umiarkowane- Miej­
scami drobne deszcze. Temperatura w 
ciągu dnia około 22 st. słabnące wiatry 
południowo - zachodnie.

nął pod M omago. Na miejsce wy­
padku przybyła straż ogniowa, 
która, mimo wysiłków, nie zdoła­
ła uratow ać ani pasażerów  ani s a ­
molotu.

H eil“ , na co publiczność czeska 
odpow iadała okrzykam i na cześć 
R epublik i i p rem iera Hodzy. Gdy 
o godz. 21.15 pochód skierow ał się 
w stronę „T u m h alle“ , z brzegów 
rzeki Bela padły kam ienie, z k tó­
rych jeden zran ił lekko Niemca 
K arola K oem era. Po opatrunku  
lekarskim  K oerner u d a ł się do do 
mu. Inny  kam ień rozbił szybę w 
restauracji „T nrnhałle". Po roz­
wiązaniu pochodu doszło do odo­
sobnionych zajść. K ilka osób za­
równo narodowości niem ieckiej, 
jak i czeskiej, zostało potrubowa- 
nych. O godz. 23 spokój został cał­
kowicie przywrócony. Po przesłu­
chaniu wszystkie zatrzym ane oso­
by zwolniono. M inister spraw  we­
wnętrznych wysłał na m iejsce dla 
przeprow adzenia dochodzenia ge 
neralnego inspektora policji Krac- 
mara-

* *
A

W czoraj w południe lo rd  Run- 
cim an odbył konferencję % p re ­
m ierem  Hodzą.

W czoraj nagle został wezwany 
do B erlina niem iecki charge 
d‘affaires w P radze H enkę. Odle­
ciał on samolotem, specjalnie po 
niego przydanym .

Walka górników o ludzkie warunki pracy

Strajk głodowy
na kopalni „Wawel" narazie przerwany
PAT. donosi:
W wyniku konferencji, jaka od . 

była się w czw artek wieczorem 
między radą załogową kopalni 
..W alenty — W aw el" a  dyrekcją 
kopalni doszło do przerw ania

Późną nocą cała załoga opuściła 
okupowany teren kopalnj ] udała 
się do domów. W  sobotę m a na 
stąpić podjęcie normalnej pracy. 
Rokowania w spraw ie wysunie 
tych przez robotników  postulatów

strajku okupacyjnego i głodówki, toczyć się będą dalej.

P o ż a r
w Palestynie
Na peryferiach Jaffy wybuchła 

bomba, która zraniła troje dzieci. 
Poza tym w Jaffie terroryści kil. 
koma strzałam i rewolwerowymi 
zabili Araba, funkcjonariusza po- 
licji.

W potyczce pod Acre, zginęło 
dwóch angielskich żołnierzy, zaś 
jeden oficer i 7 żołnierzy odniosło 
rany. Po stronie arabskiej miało 
zostać zabitych 37 ludzi. Dwóch 
Arabów Anglicy wzięli do niewoli.

Belgia znosi
prohibicją

Rząd belgijski opracow uje p ro ­
jek t ustawy, k tó ra  położy kres ist­
n iejącej w Belgii p rohib icji. W  

chwili obecnej wyszynk alkoholu 
wysokoprocentowego w lokalach 
publicznych jest zabroniony. Do­
puszczone są jedynie do konsnm- 
cii piwo i  lekkie w ina. Ustawa ta , 
istn iejąca od wojny, zwalczana by­
ła przez hotelarstw-o belgijskie. 
W roku  bieżącym  brak turystów  
zagranicznych przypisywany jest 
ozęściowo istn ieniu  tej p roh ib icji. 
W rezultacie Rząd belgijski posts 
now ił ją  zreform ować i  praw dopo­
dobnie już w najbliższym  czasie 
Belgia przestanie być ,suchą“ .
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Zwrot w polityce Stanów Zjednoczonych

Prezydent Roosevelt przema­
w iając z okazji przyznania mu 
doktoratu honorowego w uniwer­
sytecie oświadczył w  m. King­
ston (K anada), że Stany Zjedno 
czone nie pozostaną bierne jeśliby 
jakiekolwiek m ocarstw o zagrozi, 
ło Kanadzie.

M ówiąc o ostatnich alarmach 
wojennych piez. Roosevelt oświad 
czył: „My, Amerykanie, ule znał. 
dzlemy się już więcej na dalekim 
kontynencie, którego nie mogą In 
tet esować, lub któremu nie mogą 
zaszkodzić zamorskie konflikty.

Przeciwnie staliśmy się przed 
miotem zainteresowań wszystkich 
zamorskich sztabów 1 biur propa. 
gandy.

Nasze wielkie bogactwa 1 potę. 
ga wojskowa czynią nas poważ, 
nym czynnikiem pokoju niezależ 
nie od naszej woli. Na szczęście, 
wy, Kanadyjczycy i my możemy 
trzeźwo rozważać te możliwości, 
będąc zdecydowani nie zaniedbać 
niczego, co mogłoby służyć spra­
wie powszechnego pokoju.

Nawet gdyby nadzieje te miałv 
zawieść — możemy zapewnić, że 
przynajmniej ta półkula pozosta. 
nie potężna i niewzruszoną cytade 
Ją cywilizacji. (PAT).

* *
Opinia francuska skrzętnie no­

tuje wszystkie głosy amerykańskie, 
jak np. przemówienie Cordell 
Hulla, jak również ostatnie prze­

mówienie prezydenta Roosevelta, 
które traktuje się we Francji jako 
symptomy coraz wyraźniejszego 
odwrócenia się Stanów Zjednoczo 
nych od polityki neutralności.

Przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych senator p. Beren 
ger pisze w „Agence Economique 
et Flnanciere", że dyplomacja ame

rykańska ostatecznie zdecydowa­
ła się na wybór współpracy z Fran 
ciń i Anglią. Autor uważa, że w 
obecnej chwili domaganie się cze­
goś więcej od Stanów Zjednoczo­
nych byłoby dowodem braku zmy 
słu politycznego i zrozumienia 
swych ewentualnych sprzymierzeń 
ców. (ATE).

Nowa taktyka Japończyków
Przewidywana już od ldlku dni

przez dowództwo chińskie nowa 
ofenzywa japońska na Hankau roz 
poczęła się natarciem większego 
oddziału Japończyków z prowln. 
cjl południowej Szans! w kierun­
ku Jangtse.

Nowa taktyka japońska zmusza 
Chińczyków do rozszerzenia linii 
obronnych dokoła Hankau.

Na południe od Kiukiang rozpo 
częły się ożywione walki. Japoń­
czycy nacierają w tym rejonie na 
znaną miejscowość kuracyjną Ru­
ling. (ATE).

NOWY ZAMACH W SZANGHAJU
W  czwartek po południu doko 

nano zamachu rewolwerowego na 
Lo .  Llang - Kwel, piastującego

Wobec nowych niepokojów walutowych
Walka ze spekulacja we Francji

Agencja Havasa komunikuje: 
Premier Daladier złożył prasie na 
stępujące oświadczenie:

„Z powodu trudności między­
narodowych, których ocena jest 
zresztą przesadna, w większości 
krajów europejskich powstało za­
niepokojenie co do losu poszcze­
gólnych walut

Jednocześnie na większości ryn 
ków europejskich wznowiono za­
kupy złota, lub jego tezauryzację, 
które to zjawiska ustały od kilku 
miesięcy.

Teuzauryzacja złota będąc szko 
dliwą dla kraju, jest jednocześnie 
błędem tych, którzy ją uprawiają.

Jeśli chodzi o franka, to zjawi- j prem. Daladier na rzecz wspoko- 
a te są wyrazem wsnomnianvch ien in  n n in ii  m ih lir-zne) a n rn u /ip

Dlaczego Rząd brytyjski trzyma U  w tajemnicy
ATE donosi z Londynu: W ko­

łach na ogół dobrze poinformo­
wanych zaczyna przeważać po­
gląd, że sprawozdanie brytyjskie 
go generalnego agenta dyploma­
tycznego w Burgos, siar Robert 
Hodgsona, omawiające odpowiedź 
gen. Franco na plan brytyjski, na­
deszła do Londynu już w środę 
w południe, oraz że sprawozda­
nie to jest obecnie przedmiotem 
dokładnego badania przez tu tej­
sze czynniki rządowe.

Milczenie ministra spraw zagra­
nicznych lorda Halifaxa koła po­
lityczne tłómaczą zamiarem spo­
wodowania Rządu w Burgos do 
zmiany niektórych punktów od­
powiedzi gen. Franco.

Pogłoski te zdają się o tyle po­

twierdzać, że w czwartek w godzi 
naeh wieczornych wydano pó: 
oficjalną enuncjację, zezwalającą 
na przypuszczenie, iż sir Robert 
Hodgson przesłał już swą opinię 
w drodze telegraficznej.

*

PAT donosi: Wbrew oczekiwa­
niom, streszczenie odpowiedz: 
gem. Fa/moo na plan brytyjski w 
sprawie wycofamia obcych ochot 
ników, sporządzone przez agenta 
brytyjskiego Hodgsona, jeszcze 
nie nadeszło do brytyjskiego MSZ

Komunikacja telegraficzna 
Burgoe jeat bardzo utrudniona 
i ulega ciągłym przerwom- Pełny 
tekst odpowiedzi, nie jest spo­
dziewany w Londynie przed so­
botą.

w mm
.nspekcja bazy morskiej wymierzonej przeciw Francji

Śródziem ne na dwie części zachodniąW czwartek o świcie Mu&solini wystar­
tow ał i  G uidonii 3-motorowym sam olo­
tem  bom bardującym  i po 2 godzinach 
lo tu  wylądował na wyspie Pantelieria, 
gdzie zw iedził urządzenia portow e i 
przem ysłow e. NasL M ussolini okazał 
się na balkonie ratusza, skąd przem ó­
w ił do lndności. O godz. 11.20 Musso­
lin i pow rócił sam olotem  na lotnisko 
L ittoria  pod Rzymem.

W iadomość o locie Mussolmiego na 
wyspę Pantelieria  wywołała wiele 
kom entarzy, ponieważ wyspa ta po ło­
żona na połow ie drogi między Sycylią 
i wybrzeżami Tunisu  i odległa od te­
ry torium  francuskiego zaledwie o 80 
ldm, stanowi bardzo doniosłą bazę ło- 
dzi podwodnych i samolotów. Bazy te 
decydują o panowaniu nad t. rw. ka­
nałem  sycylijskim, dzielącym m orze

i wschodnią, to też jest rzeczą dawno 
znaną, że na wypadek ewentnalonego 
konfliktu bazy m orskiej oraz fortyfi 
kaeje Pantere lli odegrać mogą bardzo 
doniosłą rolę.

Dzienniki obszernie kom entując lot 
M ussolmiego, podkreślają, że po raz 
pierwszy tak doniosła baza stała się 
przedm iotem  inspekcji ze strony szefa 
Rządu. „Lavoro Fascista" dopatru je się 
w inspekcji szczególnej troski Mussoli 
niego o obronę państwa. „Tribuna* 
tw ierdzi, że „błyskawiczny lo t Muszo- 
liniego na wyspę, dokonany wojskowym 
samolotem bom bardującym  jest gestem 
o niezw ykłej wymowie. Pisze dalej, że 
M ussolini, który po raz pierwszy zja­
w ił się na wyspie, d a ł tym  samym do­
wód w ielkiej siły  i potęgi W łoch. (PA T)

Gen. Vuillemin u Hitlera
W czwartek gen. VuiUemin 

wraz z towarzyszącymi mu ofice­
rami francuskimi zwiedził fabry­
ki sprzętu lotniczego Junkerea

Z Palestyny
2 Jerozolimy donoszą: Kilka- 

•et żołnierzy angielskich przy 
wspłdziałaniu lotnictwa i psów 
policyjnych rozpoczęło obławę w 
obszarze Athlit, gdzie porwano ro 
dzinę żydowskiego inspektora po­
licji oraz w okolicach Nablus, 
gdzie partyzanci zabrali broń i a- 
mumieję w tamtejszym Banku.

oraz szkołę pilotów w Magdebur­
gu. O godz. 13-ej po powrocie do 
Berlina gen. Vuillemin przyjęty 
został na audiencji przez Hitlera. 
Rozmowa ta, w której ponadto 
wzięli udział radca Schmidt, a ze 
strony Francji ambasador Fran­
cois Po-ncet, trwała ok. 45 minut, 
po czym o godz. 14-ej goście fran­
cuscy odjechali do Karinhall, po­
siadłości wiejskiej Goeringa. W  re 
zydencji Goeringa gen. Vuillemin 
przebywaj około 3*ch godzin, po 
czym powrócił do Berlina, celem 
wzięcia udziału w raucie, wyda­
nym z okazji jego pobytu w Ńiem 
czech przez ambasadora Francois 
Poncet. (PAT).

ska te są wyrazem wspomnianych 
niepokojów 1 zostały pogłębione 
na skutek pogłosek, oblegających 
na temat bądź to ograniczeń dewl 
zowych, bądź to nowej dewalu 
acjl.

Niezależnie od negatywnego e. 
fektu w życiu państwowym Fran. 
cjl, zamierzenia takie spowodo­
wałyby między Innymi jako nie 
chybny skutek złamania solidar­
ności międzynarodowej, będące) 
najskuteczniejszą gwarancją poko 
ju europeł8klego.

Z drugiej strony premier Dala­
dier nie uważa za stosowne za. 
przeczać nieprawdziwym 1 śmiesz 
nym pogłoskom o rzekomej różni­
cy zdań w łonie Rządu 1 w naj­
bliższym czasie wygłosi przez ra. 
dio przemówienie w sprawie pro­
gramu energicznych zarządzeń, 
niezbędnych z punktu widzenia u. 
trzymania waluty i obrony naro. 
dowej. Rząd wierzy, ze Francuzi 
spełnią swój obowiązek wobec 
ojczyzny".

* *
*

Równolegle z wystąpieniem

jenia opinii publicznej w sprawie 
sytuacji walutowej i zapowiedzi 
nowych posunięć Rządu w obro­
nie franka, władze administracyj 
ne przedsięwzięły szereg zarzą­
dzeń, mających na celu ograniczę 
rie  rozpowszechnionej ostatnio 
spekulacji złotem i walutami za­
granicznymi.

Na mocy przepisu prawnego 
oddaw na nie stosowanego, w ła­
dze administracyjne nakazały o 
becnie legitymowanie się dowoda 
mi tożsamości przy tranzakcjach 
złotem. Następnie policja przepro­
wadziła obławę wśród giełdziarzy 
nakazując wydalenie z Francji sze 
regu cudzoziemców, zajmujących 
się handlem walutami i złotem, 
jak również wytoczyła dochodze­
nia przeciw małym banczkom, han 
dlującym złotem i walutami po ce 
nach daleko wyższych od cen no­
towanych oficjalnie.

* *
*

W  środę bawił w Londynie kan 
clerz skarbu sir John Simon, któ­
ry odbył dłuższą konferencję z

Lord R u n c i m a n
spotkał się z Henleinem

Sekretariat misji lorda Runci-1 ców sudeckich wobec projektów

| prem. Chamberlainem i wieczorem 
odjechał z powrotem do północ­
nej Anglii, gdzie spędza wakacje.

Jak słychać, rozmowa premiera 
z kanclerzem skarbu dotyczyła sy 
tuacji franka francuskiego. Omó. 
wioną miała być spraw a równole. 
głego brytyjskiego i amerykańskie 
go poparcia dla waluty francu. 
skiej.

Wobec porozumienia walutowe 
go z r. 1936 zarówno Rząd bry­
tyjski, jak i amerykański zainte­
resowane są w zarządzeniach, ja ­
kie Rząd francuski podejmuje, ce­
lem popraw y sytuacji franka 
(PAT).

wybitne stanowisko w miejskiej 
policji w Szanghaju. Nieznani spra 
wcy w liczbie trzech strzelili do 
Lo - Llang .  Kwei w chwili, gdy 
zatrzymał się swym samochodem 
przed hotelem centralnym. Zginął 
on na miejscu, a szofer został dęź 
ko ranny. (ATE).

Pospolite ruszenie 
pod broń!

Japońskie ministerhim wojny 
komunikuje, że z dniem 1 wrze­
śnia nastąpi zmiana w dotychcza­
sowym systemie uzupełnień woj­
ska w tym sensie, że rezerwiści 
2-ej klasy (odpowiednik pospoli­
tego ruszenia) otrzymają karty 
mobilizacyjne identyczne z rezer­
wistami 1-ej klasy. (PAT.).

h d im
polsko-litewskie

W czwartek rozpoczęły się roko­
wania przedstawicieli kolejnictwa 
polskiego i litewskiego, zadaniem 
których jest ustalenie stałego roz­
kładu pociągów między Polską a 
Litwą. (ATE).

Cała prasa litewska zamieszcza 
alarmujące wiadomości o kilka­
krotnym przekroczeniu granicy 
litewskiej przez niemiecki samo­
lot wojenny, który leciał na znacz 
nej wysokości. Wnioskując z po­
tężnego huku motoru, zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że był to 
wielki samolot kilkumotorowy. 
Po raz pierwszy samolot niemiec

ki przekroczył granicę we wtorek 
bież. tygodnia, lecąc w kierunku 
Kibart — Wyłkowyszek, zaś we 
czwartek powtórnie w rejonie 
Pojezior. udając się również w 
stronę Wyłkowyszek. Prasa litew­
ska zaznacza, że przekroczenia 
granicy litewskiej przez samoloty 
armii niemieckiej są w ostatnim 
czasie częstym zjawiskiem. (ATE)

mana komunikuje: Lord i lady
Runciman w towarzystwie pp. Pę­
to i Ashton-Gwatkin udali się do 
zamku Cervenv Hradek, rezyden- 
fiji ks. Maxa Hohenlohe — Lan- 
aenburg, gdzie odbyło się spotka­
nie z Konradem Henleinem oraz 
posłami Frankiem i Kundtem.

Wieczorem lord Runciman wró­
cił do Pragi.

W związku ze spotkaniem lorda 
Runcimana z Henleinem dzienni­
ki londyńskie zaznaczają przy 
tym, że dopiero obecnie rozpo­
czyna się właściwe zadanie lorda 
Runcimana jako mediatora pomię 
dzy R zadem czeskim a stronnic­
twem Niemców sudeckich- 

Negatywne stanowisko Niem-

Rządu nie jest przez dzienniki an­
gielskie oceniane zbyt tragicznie, 
gdyż rokowania nie zostały zerwa­
ne.

Jak utrzymują w praskich ko­
łach politycznych, lord Runciman 
opracuje memoriał, który nieba­
wem wręczy Rządowi praskiemu, 
jak i Partii Niemców Sudeckich. 
Memoriał ten zawierać ma pro­
pozycje rozwiązania zagadnienia 
narodowościowego.

Jak słychać w czasie spotkania 
Henlein obstawał przy postula­
tach, zawartych w mowie karls- 
badzkiej, jako jedynej płaszczyź­
nie porozumienia. Na tej zresztą 
podstawie henleinowcy odrzucili 
projekt rządowy statutu narodo­
wościowego.

Na wzgórzu Czang-Ku-Feng
panuje spokój

Agencja Domei donosi z Korei, 
że na odcinku Czang-Ku-Feng pa­
nuje spokój. Obie strony ściśle 
przestrzegają warunków zawiesze­
nia bro-ni. Wojska japońskie znaj­
dują się obecnie na południowym 
brzegu rzeki Tumen, jedynie 
część oddziałów zajmuje linię na

stokach wzgórz
Szat-Sao-Ping,

południowych 
Czang-Ku-Feng 
biegnącą w odległości 30 do 150 
mtr. od szczytów tych wzgórz.

Wojska sowieckie ze swej stro 
ny wveofałv się na taką samą od­
ległość. (PAT).

„Gestapo" aresztowało
urzędnika angielskiego konsulatu

Reuter donosi, że podczas po­
dróży do Anglii podczas przekra­
czania dawnej granicy austriacko- 
niemieckiej został aresztowany u- 
rzędnik angielskiego biura pasz­
portowego w Wiedniu kpt- Tho­
mas Kendrick.

Jest on obywatelem brytyjskim

i pracował w Wiedniu 18 lat. Kpt. 
Kendrick został przewieziony do 
Wiednia i przebywa obecnie w 
siedzibie „Gestapo" w gmachu 
hotelu „Metropole". Przyczyny 
aresztowania są nieznane.

Anglia zaprotestowała przeciw 
temu bezprawiu.

Sensacyjna wiadomość
zaprzeczeniei

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi: Praski korespondent ao 
gielskiego dziennika „News Chro­
nicie" doniósł w tych dniach, że 
według wiarogodnych informacyj, 
w okręgu Glatz (K łodzko), zgro­
madzone zostały niemieckie od­

działy wojskowe w sile 100.00 lu­
dzi pod komendą gen. von Arnin. 
Armia ta miała ruszyć na własną 
rękę przeciw Czechosłowacji.

Niemieckie Biuro Informacyj­
ne zaprzecza stanowczo prawdzi­
wości tych doniesień. (PA T).

Wstrzymanie egzekucji
w rolnictwie

P. m inister skarbu wydał okólnik, 
mocą którego przedłużony został do dn. 
15 października r. b. okres wstrzyma­
nia licytacji u ro!ników, przy czym w 
stosunku do właścicieli gospodarstw 
rolnych, dla których wymiar podatku 
gruntowego bez dodatków komunalnych 
nie przekracza 60 zł., należy wstrzymać 
wszelkie czynności egzekucyjne.

W stosunku do pozostałych właści­
cieli gospodarstw wiejskich mogą być, 
w myśl okólnika, w tym okresie wysy­
łane jedynie upom nienia oraz dokony­
wane zajęcia ruchomości, z wyjątkiem

zboża, przeznaczonego pod zastaw re je ­
strowy oraz zajęcia wierzytelności. 
Ograniczenie dalszych, poza zajęciem, 
kroków egzekucyjnych nie będzie stoso­
wane jednakże do tych właścicieli gos­
podarstw rolnych, którym  wymierzono 
podatek gruntowy za r. b. w kwocie od 
60 zł., a których zaległości z prawomoc­
nych wymiarów w podatku gruntowym 
lub innych daninach kom unalnych i 
państwowych, przekraczają ostatni rocz­
ny wymiar, choćby w jednej z tych da- 
nin. (P A T ).

Przypomnieli sobie.. .
Protest d o  10 latach

Kilkuset mahometan, zamiesz­
kałych w Londynie zorganizowało 
pochód celem wniesienia przed 
domem znanego pisarza angiel­
skiego Wellsa, nieco spóźnionego 
protestu przeciwko ustępowi o 
mahometanach w książce Wellsa,

wydanej 10 lat temu p. t. „Histo­
ria świata“. W drodze jednak to­
warzyszący pochodowi policjanci 
zdołali przekonać organizatorów, 
by zaniechali demonstracji przed  
domem wielkiego pisarza. (A T E ).

Święto lotnicze w Sowietach
W czwartek 0 godz. 2-ej po po- i sowieckich w dniu wczorajszym, 

ludniu w Moskwie i Kijowie od znany lotnik sowiecki kpt. Korop- 
było się wielkie święto lotnicze j czenko, ustalił nowy rekord świa- 
przy udziale lotników cywilnych | towy, osiągając na h y d r o p l a n i e  
i wojskowych. W obu miastach ' 
lotnicy wojakowi demonstrowali 
na znacznej wysokości „bitwę po- 
wietrzną".

Inaugurując imprezę lotników

wysokość 12.200 metrów. Na w y
sokości tej kapitan K o  r o p  czenko 
posługiwał się aparatem tleno­
wym. (TFA
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Propaganda i cyfry
lzagadnień niemieckiej „autarkii" (samowystarczalności)

W swoim dążeniu do osiągnię­
cia hegemonii w Europie Niemcy 
hitlerowskie napróżno usiłują zli­
kwidować jedną z przeszkód naj­
większych. Przeszkodę tę stano- 
wi brak bardzo ważnych surow­
ców, bez których państwo uzależ­
nia się od szczęśliwszych pod tym 
względem „konkurentów", a co 
za tym idzie, nie jest w stanie o- 
siągnąć przewagi gospodarczej i 
politycznej. Stąd właśnie pocho­
dzi owa gorączka w poszukiwa­
niu materiałów sztucznych, synte­
tycznych.

Minęło właśnie półtora roku od 
chwili, kiedy Hitler zapowiedział, 
że za osiemnaście miesięcy Niem 
cy będą mogły się jiuż obejść bez 
zagranicznej benzyny. Tymczasem 
urzędowa statystyka — w zakre­
sie produkcji syntetycznej benzyny 
bardzo skąpa i ostrożna — w świe 
tle bardzo żałosnym przedstawia 
„autorytatywne** oświadczenie „ffi 
hrera“.

Minęło — jak się rzekło — od 
tego oświadczenia miesięcy osie­
mnaście i Niemcom benzyna zagra 
niczna jest nadal niezbędna i nie­
zbędna będzie nawet jeszcze w ro 
ku 1940. Jeżeli nawet ilość benzy­
ny importowanej ulegnie pewne, 
mu ograniczeniu, to w tej samej 
mierze wzrośnie import smarów 
i materiałów pędnych dla moto­
rów Diesla. Symptomy załamywa 
nia się programu „autarkicznego** 
występują nietylko w gospodarce 
naftowej. Licznych przykładów do 
starczają wszystkie niemal gałę­
zie przemysłu. Jest to widoczne 
zwłaszcza w dziedzinie rudy żela­
znej, której brak sprawia wiele 
kłopotu kierownikom niemieckiej 
gospodarki wojennej. Czyni się 
daleko idące „oszczędności**, co. 
raz rzadsze są ciężkie konstrukcje 
żelazne, ale mimo wysiłków nie 
udało się niemieckim specjalistom 
wynaleźć „ersatzu** rudy żelaznej.

Położono więc przede wszyst­
kim nacisk na rozbudowę własne­
go wydobywania rudy żelaznej. 
Wskutek intensyfikacji kopalni­
ctwa wydobycie rudy w roku bie 
żącym przewyższa dwukrotnie 
ilość, wydobytą w roku 1930. Zda 
watoby się zatym, że zmniejszyła 
się też odpowiednio zależność nie 
mieckiego przemysłu od importu 
rudy zagranicznej. Rzut oka na 
statystykę urzędową rozwiewa to 
przypuszczenie.

pańskim 1934. A w roku następ­
nym import przewyższył o całe 
12% rekord, osiągnięty w 1929 ro 
ku. Charakterystyczne, pomimo 
70%-owego wzrostu wewnętrzne 
go wydobywania rudy, od roku 
1930 do 1937 import wzrósł o ca­
łych 48 procent! To proste zesta­
wienie zadaje kłam propagando­
wym baśniom, o „aułarkii" nie­
mieckiego przemysłu. Zależność 
jego od surowców zagranicznych 
nie tylko nie zmalała, ale przeci­
wnie — zwiększyła się wydatnie. 
W arto przyjrzeć się poniższej ta ­
belce, aby stwierdzić od kogóż to 
zależny jest przemysł dumnych, 
totalistycznych Niemiec.

Przywóz rudy żelaznej
(w 1000 tonn) 
z Francji ze Szwecji Razem

1935 5.614 5.508 79.1
1936 6.864 8.244 81.8
1937 , 5.736 9.084 71.9
1 kw. 1938 1.369 2.095 67.2

A więc znaczna ilość niemiec­
kiego importu rudy żelaznej po­
chodzi w latach ostatnich z Fran­
cji Frontu Ludowego i ze Szwe­
cji, rządzonej przez socjalistów. 
Rządy Francji i Szwecji nie zrobi, 
ły, jak dotąd nic w tym kierunku, 
aby poprostu przez zamknięcie do 
stawy rudy żelaznej zahamować 
znakomicie gwałtowność zbrojeń 
niemieckich. Tak samo w zamia­

rach niemieckiej polityki autarki­
cznej nie leżało bynajmniej uzale­
żnienie się od „bolszewików i pod 
ludzi**, którzy w 70% pokrywają 
faszystowskie zapotrzebowania.

Do takich gospodarczo -  polity­
cznych dziwolągów prowadzi go­
rączka zbrojeniowa: w nieskończo 
ność sięgająca potrzeba żelaza, po 
mnaża zależność Niemiec od Eu­
ropy, którą pragną podiporządko. 
wać całkowicie interesom pruskie 
go faszyzmu i imperializmu.

Tyle, jeśli chodzi o benzynę i ru
dę żelazną.

M. W.

Wieś niemiecka a hitleryzm

Sytuacja w Saksonii
Nastrój chłopów niemieckich, 

przynajmniej w Saksonii staje się 
coraz to bardziej niechętny, a na­
wet wrogi w stosunku do hitle­
ryzmu.

Rzekoma życzliwość mas wło­
ściańskich dla hitleryzmu, którą 
tak wychwala „Fiłhrer** chłopski 
p. Darre, okazuje się jeszcze jed­
ną błagą, jakich nie brak w hitle­
rowskiej propagandzie.

Według wiadomości, które się 
przedostały z Saksonii, wśród chło 
pów istnieje wielkie zainteresowa 
nie nielegalną literaturą antyhitle­
rowską, która krąży w poważnej 
liczbie egzemplarzy i nie było po. 
dobno wypadku, by chłopi lite-

Import rudy żelaznej do Niemiec
(w 1000 tonn)

1928 13.794
1929 16.953
1930 13.890
1934 8.265
1935 14.066
1936 18.469
1937 20.616

1 kwartał 1937 4.159
1 kwartał 1938 5.159

Z cyfr tych wynika jasno, że po 
mimo nakręcania koniunktury, po­
mimo budowy fabryk, pożerają­
cych wielkie kapitały, wwóz ru­
dy żelaznej w 1936 r. był dwukrot 
nie przeszło wyższy niż w roku

Cały świat używa

HlOflD
Niezrównany s h a m p o o  
d la  J a s n y c h  w ł o s ó w

Pokwitowanie
Na głodne dzieci Hiszpanii.

M. Handelsman w B ędzinie zł 5 
B. Kulmanowa w Stanisławowie 
zł. 5.

Na R. T. P. D.
B. Kulmanowa w Stanisławowie 

zł. 5, Marian Andrzejewski 5 zł. 
W myśl wezwania C.K.Z.Z. z dnia 

16.8 1936 r.
B. Kulmanowa w Stanisławowie 

żł. 5, Inżynier X. 10 zł.

Z ć r r t f h
C horoby źródło  — noga m e t r t  

;f»rzei co w ilgoć n ic  p rzen ika?  
P r z t t  akórc gum ow ą B E R S O N -  

O K M Ą .

ERSON OKMA

Wybory
samorządowe

raturę tę oddali agentowi „Gesta- 
po“.

Przyczyną tych rosnących na­
strojów opozycyjnych jest coraz to 
gorsza sytuacja ekonomiczna i spo 
łeczno-polityczna mas włościań­
skich. Jedno wiąże się z drugim, 
bo w parze z naciskiem gospodar 
czym na masy chłopskie idą: na­
cisk polityczny i represje politycz­
ne.

W wielu okręgach chłopi są 
zmuszeni oddawać mleko po 8 — 
14 fenigów za litr (w zależności 
od zawartości tłuszczu). Tym­
czasem w mieście możnaby osiąg­
nąć cenę 25 — 29 fenigów za 
litr.

Był wypadek, że chłopom wy­
płacono po 11 fenigów zamiast 
przyrzeczonych 13 fenigów. Chło­
pi zbuntowali się i postanowili 
przerwać dostawę. Funkcjonariu­
sze „urzędu wyżywienia** zagro­
zili karami. Przysłano żandar­
mów.

Zakazy posuwają się do takich 
granic, że zakazano wyrobu masła

przez samych chłopów. Chłopi nie 
troszczą się o ten zakaz, lecz 
wyrabiają masło dalej i sprzedają 
je w nielegalnym handlu. Władze 
stosują wobec tych chłopów re­
presje.

Hodowla zwierząt przedstawia 
się fatalnie ze względu na brak 
paszy. To też dochody wsi z te­
go źródła maleją.

Jednak nawet na takim produk 
cie jak kartofle nie może chłop za 
robić. Ludności nie wolno naby­
wać bezpośrednio od chłopa. Mu 
si ona zbywać swój produkt skła­
dom, „urzędu wyżywienia*, który 
narzuca chłopu „odpowiedni po­
ziom cen".

Na każdym kroku chłop odczu 
wa ograniczenia i przymus. Na­
wet mąka dla własnego użytku 
musi zawierać przepisaną przy. 
mieszkę. Kontrolerzy badają chleb 
spożywany przez chłopa, sypią się 
profokuły i wyroki.

Jednym słowem, chłop odczuwa 
boleśnie wszystkie „rozkosze" gos 
podarki wojennej.

Nie myślę przesądzać  decyzyj 
stronnictw  dem okracji polskiej 
w sprawie ich udziału w zapowia 
danych na miesiące jesienne w y  
borach samorządowych. Decyzje 
zapadną we właściwym czasie. 
Przypuszczam, że i PPS, i S tron­
nictwo Ludowe zajm ą stanowis­
ko jednakowe.

N arazie — wobec niektórych 
głosów prasy —  chciałbym pod 
kreślić dwa punky:

1) sprawa zm iany ordynacj. 
wyborczej do parlamentu i p rze­
prow adzenia nowych uczciwych 
wyborów na podstawie powszech 
nego, równego, tajnego, bezpo­
średniego i stosunkowego prawa 
głosowania pozostaje nadal w 
polskiej opinii dem okratycznej

sprawą najbardziej aktualną; 
akcja w tym kierunku nie ulegme 
w żadnym  w ypadku  żadnem u r 
siabieniui

2) sprawa czystości wyborów  
samorządowych  ma dla nas w « y  
stkich znaczenie zasadnicze i dc
cydujące.

P, wice - m inister spraw  wew­
nętrznych W ł. K orsak zapawr.ił 
publicznie, że wybory będą czy - 
ste i bez jakichkolwiek „w pły­
wów postronnych . Kwitujemy 
lojalnie te zapewnienia publicz­
ne. Niemniej czystość w ybojów  
zależy nie tylko od kwestii wpły 
wów adm inistracyjnych, „cudów 
nad urną'’, i t. P-, ale tak  samo i 
od sposobu układania okręg ’v) 
wyborczych. Można nakreślić gra 
nice owych okręgów według °»w 
nej zasady obiektyw nej, jasnej i 
zrozum iałej; można je konstrii i- 
wać i sztucznie. W  tym  drugim 
wypadku czystość  ak tu  wyborcze 
go staje  pod znakiem  zapyl i- 
nia,

M. N I E D Z I A Ł K O W S K I .

Przegląd prasy
STAN BEZPIECZEŃSTWA

Stan bezpieczeństwa w kraju jest 
wyraźnie niedostateczny. Ostatnio 
dokonano w centrum Polski szere­
gu morderstw, których nie wykry­
to. Opierając się na tych faktach 
pisze „Kurier Polski".

Znamy dobrze energię i spraw, 
ność policji. Bynajmniej też nie 
formułujemy tu zarzutów nieudol. 
ności pod adresem naszych władz 
policyjnych. Nie ulega natomiast 
wątpliwości, że aparat policyjny 
jest stale przeciążony różnemi zle­
ceniami, które absorbują go nad­
miernie i utrudniają mu spełnianie 
jego najważniejszego zadania, mia 
nowicie dbania o bezpieczeństwo 
publiczne.

Byłoby też rzeczą ze wszech, 
miar wskazaną, ażeby te czynniki, 
które w pierwszym rzędzie są od- 
powieddzialne za stan bezpieczefl. 
stwa w kraju, więcej temu po­
święcały uwagi, aniżeli bardzo 
wprawdzie głośnym, ale nie tak 
bardzo znowu potrzebnym akcjom
estetyczno-porządkowym.

„PUŁKOWNICY**
NA WIDOWNI

Konserwatyści z pod znaku 
„Czasu pragnęliby zmiany Rządu 

powrotu grupy pułkownikow- 
skiej z p. Sławkiem na czele do 
władzy. Na temat tej koncepcji 
pisze „Polonia**:

Któż w Polsce jest bardziej 
zgrany od t. zw. pułkowników ? 
Kto więcej od nich dokonał dzieł, 
znienawidzonych przez społeczeń­
stwo?

W okresie wpływów pułkownika 
Sławka, w atmosferze ulubionej 
przez konserwatystów polityki ka. 
meralnej, wypłynęli oni w hierar­
chii sanacyjnej rzeczywiście nie­
proporcjonalnie wysoko. Jest to 
jednak raczej świadectwem spry- 
ciarstwa konserwatystów, niż ro­
zumu politycznego pułk. Sławka,

Wiadomo, że chcieliby oni, aby 
sytuacja taka chociaż raz jeszcze 
się powtórzyła. Ale tego nie moź 
na pisać. Przemilczają więc za­
równo prawdziwe oblicze rządów 
pułkownikowskich, jak i właściwy 
cel, do jakiego dążą. Wysuwają 
za to argument, że płk. Sławek 
będzie obrońcą praworządności. 
Skąd taki wniosek? Ano stąd, że 
płk. Sławek wygłosił kiedyś szum 
ne przemówienie na temat prawa, 
jako najwyższego czynnika poli. 
tycznego po śmierci Piłsudskiego. 
Przemilczają jednak starannie, że 
zaraz potem tenże pułk. Sławek 
przeprowadził przez parlament, 
znanych warunkach, obowiązującą 
ordynację wyborczą, która była 
przez prawników krytykowana 
jako sprzeczna z Konstytucją.

S-ek.

Nasz numer niedzielny
bedzie zawierał 10 stron druku 
o treści bardzo urozmaiconej.

Centralny WKdział Młodzieży P.P.S.
MŁODZI!

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE!
Dorocznym zwyczajem P. P S. ogłosiła miesiąc wrzesień, jako 

„MIESIĄC MŁODZIEŻY**.
Będzie to próba sprawności zorganizowanych kadr młodzieży, 

będzie to jednocześnie apel do tych, którzy jeszcze zdała od szere­
gów naszych stoją.

Masy chłopskie i robotnicze toczą bój nieustanny z siłami reak­
cji i wstecznictwa w Polsce. Toczą bój o złamanie przywileju pie­
niądza, o  położenie kresu wyzyskowi, stosowanemu przez kapitał,
0 wyrwanie społeczeństwa całego z chaosu i kryzysu gospodarcze, 
go w jaki wtrącił je dzisiejszy ustrój!

W kraju, w którym tyle potrzeb niezaspokojonych, w którym 
brak dróg, szkół, mieszkań, w którym milionowe masy nie dojada­
ją, w tym kraju jednocześnie setki tysięcy ludzi znaleźć nie mogą, 
pracy. •

MŁODZII
Wy przede wszystkim jesteście ofiarami dzisiejszego ustroją 

gospodarczego.
Przed Wami zatrzaśnięte są wrota fabryk, warsztatów, biur

1 urzędów. Dla Was nie ma miejsca na przeludnionej wsi polskiej.
MUSIMY PRZEBUDOWAĆ POLSKĘ. Ten kraj bogaty i piękny, 

obfitujący w surowce i bogactwa naturalne, mający żyzną ziemię 
i chętnych do pracy ludzi — z łatwością wykarmić może wszyst­
kich swych obywateli.

Ale bogactwa tego kraju zazdrośnie zamknęła w swej dłoni 
garstka uprzywilejowanych, wielkich obszarników, bankierów, fa­
brykantów i t. d. Ich panowanie musimy złamać. Lud pracujący 
musi stać się gospodarzem własnego Państwa. Praca musi być 
wolna. Wyzyskowi kres położyć należy!

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZEl
To wielkie żądanie WYZWOLENIA PRACY, przebudowy ustro­

ju społecznego, walki o sprawiedliwość społeczną, o pracę dla 
wszystkich i chleb dła wszystkich WZIĄŁ NA SWE BARKI SOCJA­
LIZM. O te żądania niezłomną walkę toczy P. P. S. Prowadziła ją 
niegdyś na barykadach, w ogniu kul carskich satrapów. Prowadzi 
ją dzisiaj przeciwko rodzimej reakcji, przeciwko wyzyskiwaczom 
i kapitalistom. *

MŁODZI!
Wzywamy Was do tej walki, wzywamy Was do tej wielkiej pra­

cy O BUDOWĘ POLSKI SOCJALISTYCZNEJ, POLSKI WOLNEJ 
PRACY.

Polską rządzić musi lud pracujący. Nie ustaniemy w w aloe, do­
póki nie obejmie on władzy w kraju.

Walczymy o WOLNOŚĆ POUTYCZNĄ. Walczymy o POLSKĘ 
DEMOKRATYCZNĄ, walczymy o POWSZECHNE CZYSTE WY­
BORY DO CIAŁ USTAWODAWCZYCH, DO SAMORZĄDÓW I IN. 
STYTUCYJ UBEZPIECZEŃ. Młodzież do 24 lat pozbawiona zo­
stała prawa głosu. Nie pogodzimy się z tym. Jesteśmy pełnopra­
wnymi obywatelami i żądamy prawa glosowania dla wszystkich po 
dojściu do pełnoletnoścL 

Reakcyjne siły w Polsce, paniczyki z pod znaków O. N. R., ,,Fa. 
langi“, czy Stronnictwa Narodowego chcą wciągnąć młodzież pod 
swe wpływy. Piękne słówka i grzmiące hasła mają ułatwić zaku­
cie Was w kajdany faszyzmu i kapitalistycznego wyzysku.

TOWARZYSZE!
Wtedy, kiedy Niemcy hitlerowskie gnębią mniejszość Dolska, kie­

dy wyciągają swe łapy po Gdańsk i Śląsk, kiedy łącznie z czarny­
mi koszulami Mussoliniego chcą zatopić cały świat w nowej za. 
wierusze wojennej — nasi faszyści z pod znaku Endecji czy O. N. R. 
nie wahają się wysługiwać Hitlerowi i jego hasła głosić na ziemi 
naszej.

HAŃBA IM!
Precz z faszyzmem ,precz z Endecją, precz z O. N. R.em.
MŁODZI!
Wasze miejsce nie jest w O. Z. N., czy Związku Młodej Polski. 

Nie z nimi wiedzie droga ku Polsce Wolności i Sprawiedliwości.
Czyż trzeba Wam mówić dzisiaj o komunistach, o  tej partii, któ­

rą tak stoczył rak rozkładu i prowokacji, że sam Stalin kazał j% 
w Polsce rozwiązać.

Komuniści — to bankruci polityczni, i MŁODZIEŻ PRACUJĄCA 
Z BANKRUTAMI LOSÓW SWYCH WIĄZAĆ NIE BĘDZIE.

MŁODZI!
P. P. S. idzie konsekwentnie i wytrwale drogą walki o Socia- 

lizm, o Wolność, o Pracę.
Żądamy pracy dla młodzieży!
żądamy szkół 1 nauki dla młodych, chłopow i robotników! 
żądamy ochrony pracy młodocianych! 
żądamy pełni praw politycznych dla młodzieży!
TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE!
Pokażmy całej Polsce, pokażmy naszym braciom robotnikom 

i chłopom, że młodzież pracująca masowo stoi pod sztandarami 
P. P. S.

Bierzcie czynny i masowy udział w manifestacjach „Miesiąca 
Młodzieży**, w Zlotach Okręgowych, w zebraniach i wystąpieniach!

P. P. S. WAS WZYWA, P. P. S. NA WAS SIĘ NIE ZAWIEDZIE! 
Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje P. P. S.
Niech żyje Wolność!

CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY. 
Warszawa, w sierpniu 1938 r.

Zatwierdzenie wyroku
na zabójcę ks. Streicha

Sąd Apelacyjny w Poznaniu | stron, wyrok I-ej instancji zatwier 
rozpatrywał w piątek sprawę Wa dził.
wrzyńca Nowaka, zabójcy księdza Rozprawie przewodniczył sędzia 
Streicha w Luboniu, skazanego Elchner, wotowaii sędziowie Wolf 
wyrokiem Sądu Okręgowego na ke i Woytynowski, oskarżał pro. 
karę śmierci kurator Taryszak, bronił oskarźo-

Sąd Apelacyjny, po wysłuchaniu nego adw. dr. Kaz. Nowozłelskl.
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W ę z e i  h i s z p a ń s k i  i W alka z katolicyzmem
w Austrii

Kiedy w Rzymie podpisano u- 
kład angielsko .  włoski, Chamber­
lain oświadczył z triumfem w Iz­
bie Gmin, że układ ten jest dowo­
dem, iż współpraca państw demo­
kratycznych z totalnymi jest mo­
żliwa.

Tymczasem mijały miesięce, a 
układ nie wchodził w życie, po­
nieważ Mussolini ociągał się z wy 
cofaniem swych „ochotników11 z 
Hiszpanii, od którego zależy urze­
czywistnienie układu. Po czterech 
miesiącach uktad jest wciąż mar­
twą literą.

Przed sześciu tygodniami Ko­
mitet londyński od tak zw. niein. 
terwencji, po 1 y2 rocznej „pracy“, 
uchwalił wreszcie projekt wycofa­
nia ochotników. Za projektem gło 
sowały też Włochy.

Chamberlain znowu triumfował 
i znowu witał radośnie w Izbie 
współpracę państw bez względu 
na ich ideologię.

Ale podczas gdy Rząd republi­
kański Hiszpanii, nie zwlekając, 
przyjął, acz z zastrzeżeniami, pro 
jekt londyński, Franco dotychczas 
nie raczył odpowiedzieć. Podob­
no lada dzień odpowiedź ma na­
dejść, a zwłokę swą tłomaczy 
Franco tym, że sprawa jest zawi­
ła i wymaga dłuższych badań.

Zawiła, bo zawiła. Jakakolwiek 
będzie odpowiedź Franka, „ochot. 
ników“ swych on nie wycofa. Nie 
on bowiem decyduje, lecz jego 
zwierzchnicy: Mussolini i Hitler
A jak można od Mussoliniego o. 
czekiwać zgody na wycofanie jego 
wojsk z Hiszpanii akurat w chwili, 
kiedy armia republikańska odnosi 
poważne sukcesy i Franco liczy 
raczej na dalsze posiłki zzew- 
nątrz? Przecież pakt rzymski za­
wierano pod „nieodpartym1' w ra. 
żenieni, że dni Republiki hiszpań­
skiej są policzone.

Teraz dopiero Mussolini pokaże 
Chamberlainowi „współpracę" fa­
szystowską! Mussolinietnu niewąt­
pliwie bardzo zależy na tym, by 
układ rzymski wszedł w życie, u- 
zyskałby bowiem m. im. uznanie 
Abisynii, a wraz z nim zapewne— 
pożyczkę angielską. Ale Mussoli­
ni nie wypuści dobrowolnie z rąk 
Hiszpanii. Czy posunie się aż tak 
daleko, że zerwie układ z Anglią 
1 wycofa się z uchwały londyń­
skiej?

Nie wydaje się. W obecnym u- 
kładzie stosunków byłoby ze stro 
ny Mussoliniego zbyt wielkim ry­
zykiem narażanie się Anglii, gdzie 
już drugi taki Chamberlain nape- 
wno się nie powtórzy. Ale prze­
cież i ten Chamberlain, tak uległy 
wobec Mussoliniego, w ostatnich 
czasach nie idzie na dalsze ustęp 
stw a i dość twardo się trzyma 
ram układu rzymskiego.

Przypisać to należy wpływom 
Francji. Jeśli prawdą jest, że w 
związku z wizytą króla angielskie 
go doszło do uzgodnienia polityki 
hiszpańskiej Londynu i Paryża, to 
znaczy — do uznania przez Lon­
dyn interesów Francji w Hiszpanii, 
to byłaby to cenna zdobycz polity 
czna dwóch mocarstw zachod­
nich. Dotychczas bowiem w spra­
wie hiszpańskiej Anglia i Francja

czywistości Francja szła za An­
glią i musiała raz poraź czynić u- 
stępstwa na rzecz faszyzmu, biją­
ce w bezpieczeństwo Francji. W 
każdym razie próby Mussoliniego 
poróżnienia Anglii z Francją na 
punkcie hiszpańskim nie dały wy. 
niku. Pozycja Mussoliniego jest 
tedy słabsza, niż przed podróżą 
króla angielskiego.

Ale z drugiej strony Chamber­
lain cały swój kredyt polityczny 
ulokował w porozumieniu z Mus- 
solinim. Jeżeli z układu rzymskie 
go nic nie wyjdzie, to cała polity­
ka Chamberlaina, oparta na ha­
śle współpracy z faszyzmem, ypa 
da. I on wraz z nią.

Dlatego też Chamberlain będzie

nadal unikał zadraśnięć zbyt o- 
strych z Mussołinim, będzie lawi. 
rował między zaprzyjaźnioną Fran
cją i przyjacielem Mussołinim.

Czy długo jeszcze będzie trwał 
ten taniec dyplomatyczny wśród 
mieczów?

Pytanie to rozstrzygnie krwią 
ociekająca Hiszpania, niebywały 
w dziejach wysiłek zbrojny ludu 
hiszpańskiego.

W każdym razie węzeł hiszpań­
ski, dyplomatyczny ten węzeł, z 
każdym dniem coraz bardziej się 
wikła. I wydaje się, że ci, co do­
prowadzili do obecnego stanu rze 
czy, już go nie rozwikłają.

(jmb.).

W okupowanej Austrii nietyl 
ko Żydzi są ofiarami prześlado­
wań i okrucieństw. Jak wiado. 
mo, na równi z nimi prześladuje 
się tam dawnych członków Fron­
tu Ojczyźnianego, legitymistów 
demokratów chrześcijańskich.

Co więcej, instytucje zgoła re­
ligijne, pozbawione charakteru po 
litycznego: klasztory, instytucje 
oświatowe są likwidowane. W 
Gratzu Kolegium „Stella Matitudi 
na" hitlerowcy zamknęli, zakonni 
cy musieli się chronić w górach 
przed prześladowaniem. Zlikwido

Z dokumentów 1 ‘ , \ .
Pisaliśmy już o zwrocie w poli­

tyce -narodowościowej Rumunii. 
Statut narodowościowy Rumunii 
przewiduje równość praw wszyst­
kich obywateli kraju bez rozróż­
nienia pochodzenia, rasy i religii. 
W „Monitorul Oficial" ukazał się 
już królewski dekret, określający 
uprawnienia przewidziane w sta­
tucie narodowościowym.

Jak wiadomo, statut ten, zawie­
rający bardzo chwalebne przepi 
sy, został zrealizowany po upadku 
faszystowskiego Rządu Gogi, 
więc Rządu przyjaciół ideowych 
hitlerowców.

Wbrew temu, co się dzieje w 
Hitlerii, dekret rumuński określa, 
że rasa i wyznania nie będą stano 
wić o odrębnyjn traktowaniu oby­
wateli. Nie przesądzamy, jak bę 
dzie wyglądało zastosowanie tych 
zasad w praktyce. W każdym 
bądź razie duch, który ożywia sta 
tut, nie jest duchem „Trzeciej" 
Rzeszy.

I tu zaczyna się komedia... HI 
tlerowcy wychwalają przepisy sta 
tutu: „Nadzieja dla Niemców ru 
muńskich" — głoszą nagłówki ar 
tykułów na ten temat w prasie hi­
tlerowskiej.

Mamy tu przejaw tego samego 
cynizmu 1 obłudy, którym posłu­
guje się hitleryzm, pozując na bo­
jownika... wolności mniejszości 
niemieckiej w innych krajach,

jfiwkóji m favdenie xa/im m  
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Prezydent Roosevelt dokonał 
otwarcia „mostu tysiąca wysp“ 
przez rzekę św. Wawrzyńca, łączą­
cego Kanadę ze Stanami Zjedno­
czonymi.

Most długości 13 i pół km- znaj 
duje się w .odległości 112 km. na 

Wysokość

zwłaszcza w Czechosłowacji. Co- 
prawda, na gruncie Rumunii Niem 
cy są skromniejsi. Statut, który 
ich tak uradował, daleki jest od 
postulatów Henleina.

Jest jednak pewien kraj, gdzie 
ludność niemiecka jest w istocie 
prześladowana, lecz w obronie jej 
nie występuje opinia „Trzeciej" 
Rzeszy, tak czuła na wszystko, co 
się dzieje w okręgu sudeckim.

Tym krajem jest Tyrol Południc 
wy. Tylko, że Rządem, który nie 
uznaje tu praw mniejszości, jest 
sojusznik z „osi Berlin — Rzym1*. 
— Rząd faszystowskich Włoch.

I jeszcze jedna uwaga. Prasa nie 
miecka notuje z satysfakcją, że 
województwo pomorskie cofnęło 
zakaz budowy szkoły niemieckiej 
w Bydgoszczy. Zakaz ten—stwier 
dzają hitlerowcy — nastąpił na tle 
„psychozy", jaką stwarza prasa 
polska, alarmując ostatnio na te­
mat sytuacji mniejszości polskiej * 
w Niemczech.

A więc obrona mniejszości pol­
skiej w Niemczech — to „psycho­
za11, ale prawa Niemców w Polsce 
— to rzecz sama przez się rozu­
miejąca się!

Hitlerowcy, mimo swej rzeko­
mej „nordycznej" czystości raso­
wej hołdują przysłowiowej moral­
ności murzyńskiej: „dobrze, jeśli 
ja ukradnę, źle, jeśli mnie ukrad­
ną". Czy to niewola duchowa u 
czarnej rasy?
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Groźny pożar w stanie Texas
NEW YORK (ATE). Z Leon- 

springs w stanie Texas donoszą, 
że w tamtejszej okolicy wybuchł 
olbrzymi pożar lasu, który po­
ważnie zagraża jednemu z naj­
większych amerykańskich wojsko­
wych składów amunicyjnych. 
W składach tych magazynuje się 
obecnie kilkadziesiąt tysięcy ton 
materiałów wybuchowych. Wła­
dze zmobilizowały- niezwłocznie 
kilka batalionów gwardii narodo­

wej, które przystąpiły natych­
miast do energicznej akcji ratun­
kowej. Sytuacja wyglądała w pew­
nej chw-ili wprost beznadziejnie, 
gdy ogień docierał już na odle­
głość 1 kilometra do pierwszych 
zabudowań składu amunicji. Nie­
omal w ostatniej minucie wiatr, 
który dotychczas dął w kierunku 
składu amunicji, zmienił kieru­
nek, tak, że istnieje nadzieja opa­
nowania sytuacji.

wano cały szereg instytucyj do­
broczynnych. Wydział teologiczny 
w Innsbrucku zostaje zlikwidowa 
ny.

Opactwo św. Lambrechta znaj 
dowało się w trudnościach finan­
sowych i zawarło układ z wierzy 
cielami. Hitlerowcy skorzystali z 
tego i wyznaczyli komisarza. 
Wszystkie pomieszczenia zlikwi­
dowano, majątek ruchomy skon­
fiskowano, nie oszczędzając na­
wet przedmiotów kultu i... złotej 
odznaki superiora.

Wszyscy prawie przewódcy ru 
chu chrześcijańsko - społecznego 
są uwięzieni. Na specjalne jednak 
omówienie zasługuje sprawa 
prof. Zessner-Spitzenberga wybit 
nego legitymlsty katolika.

Prof. Zessner, dyrektor Instytu­

tu Agronomicznego zdołał się 
ukryć. Rozgłoszono w ter. spo­
sób, by doszło do jego wiadomo­
ści, iż przyjaciele polityczni zbie­
ga, których aresztowano, będą 
wypuszczeni, jeśli zbieg sam się 
zgłosi. Prof. Zessner zgłosił się. 
Rzecz oczywista, przyrzeczenia 
nie spełniono, a prof. Zessner* 
odwieziono do Dachau.

W 15 dni później żona uwię­
zionego otrzymała urnę z procha 
mi swego nieszczęśliwego męża. 
„Zabił się” —• brzmi oświadcze­
nie „oficjalne".

Otóż wszyscy, którzy znaK 
zmarłego, twierdzą, że był on nie 
zdolny do takiego czynu. ertv*  
samobójstwo uważał za ró-wfte 
zbrodni.

i -  WUPOHOfo SPORTOWE - |
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TRUDNOŚCI 
SPORTU POLSKIEGO NA LITWIE

Jak <lono3 i kowieński „Dzień Pol- 
ski“, litewski minister spraw wew­
nętrznych, płk. Leonas, zakomuniko 
wał przedstawicielowi polskiego klu­
bu sportowego „Slavia11, który to 
klub miał być założony na miejsce 
zamkniętego klubu Sparta, że statut 
nowego klubu nie zostanie zatwier- 
dzonv.

MECZ TENISOWY 
ZAGRZEB — LWÓW 

W dniach 19, 20 i 21 b. m. rozegra 
ny zostanie we Lwowie międzynaro­
dowy mecz tenisowy Zagrzeb — 
Lwów. Barw Lwowa bronią Hebda i 
Baworowski. Ze strony Jugosłowian 
wystąpią Mitic i Kovacs. Mecz ret 
zegrany zostanie systemem daviscu- 
powym.

B O K S

Kochankę ofca
chcisl „wykurzy ć“ ogniem

południe od Ottawy. Wy 
wprawdzie szły razem, ale w ize- mostu wynosi 230 stóp. (PAT).
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W Otwocku pod Warszawą za- 
ta 43, należący do sukcesorów Zy- 
cherrnanów. Mimo energicznej ak­
cji ratunkowej, dom spłonął do­
szczętnie.

Wszczęte dochodzenie, ustaliło, 
że ogień powstał z podpalenia, a 
podpalaczem okazał się 18-letni

Józef Papacz. .Młodociany pod- 
palacz oświadczył, że zbrodnicze 
go czynu dopuścił się z zemsty 
za romans ojca. Ojciec Fapacza 
mieszkał z przyjaciółką w wymie­
nionym domu i mimo nalegań sy­
na, nie chciał zerwać z przyja­
ciółka.

HENRY ARMSTRONG 
MISTRZEM ŚWIATA 

WAGI LEKKIEJ
W czwartek nad ranem, według 

czasu środkowo - europejskiego ro­
zegrany został mecz bokserski o mi­
strzostwo świata wagi lekkiej ponuę
dzy dotychczasowym mistrzem Lou 
Ambersem i Henry Armstrongiem. 
Zwyciężył Armstrong na punkty po 
I5nmdowej walce. Armstrong miał 
zdecydowaną przewagę, posyłając 
dwukrotnie swego przeciwnika na 
deski. Na meczu obecnych było prze­
szło 18.000 widzów.

FINLANDIA 
POKONAŁA ESTONIĘ 3:1

W Tallinie odbył się wczoraj mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski pomię 
dzy reprezentacjami Estonii i Fin­
landii. Zwyciężyła Finlandia 3:1 
(1 :1).

X 3 L A R S T W 0
KOLARZ POLSKI WYGRAŁ 

W YŚCIG KOLARSKI 
PARYŻ — RUGLES

Wyścig kolarski Paryż — Rugles 
na dystansie 135 kim. zakończył się 
dużym sukcesem polskiego emigra­

cyjnego kolarza Jana Szuleckiego, 
który zajął pierwsze miejsce w cza­
sie 3:58:30, drugim był Francuz Cu- 
villier w cazsie 3:59:45. Należy za­
znaczyć, że w wyścigu startowali 
również kolarze belgijscy.

p ł y w a n ie
d ł u g o d y s t a n s o w e  m is t r z o ­

s t w a  WILNA.
Na jeziorach Trockich odbyły się za­

wody pływackie o długodystansowe mi­
strzostwo Wilna. Długość trasy wynosi­
ła około 4500 m. Startowało 15 zawod­
ników, z czego bieg ukończyło 13 pły­
waków.

Po zaciętej walce pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza Wilna zdobył Stankiewicz 
(KPW), pokrywając trasę w czasie 
1:05:45 przed Stefanowiczem.

LEKKOATLETYKA

BEKS KSISJB

W a n d a  W a s ile w sk a

W O D A M I P O L E S I A
II. Biały messa

Dziś kończymy druk drugiego 
reportażu z Polesia Wandy Wasi­
lewskiej p. t. Biały massa, Repor­
taż następny o „Kwitnącym ba­
gnie" ukaże się w naszym nume­
rze niedzielnym. RED.

Żeby zważyć świnię, trzeba Ją 
wpakować do drewnianej paki, sto 
jącej na jednej stronie wagi. Oczy­
wiście wagę trzeba starować. I ta­
rowano, tarowano bez końca, do­
dając na rachunek „kajutki" coraz 
nowe kamienie na przeciwległą 
stronę. Jeden jedyny człowiek wie- 
dział, ile naprawdę waży jego świ 
nia — i nie mógł zrozumieć, czemu 
przez drogę ubyło jej 17 kilogra­
mów. Przyglądając się, spostrzegł 
na czem dowcip polega.

Teraz rozpoczęło się wprowadzę 
nie załadowanych już wieprzów z 
wagonu. Pod dozorem policji w a­
żono, porównywano z wydanemi

chłopom kwitami — i kwity zmie­
niano. Na tym jednym targu zaro­
bił biały massa 800 złotych ze 
sprytnego „tarowania11 wagi.

Ale ten proceder ciągnął się już 
przecież długi czas. I przez długi 
czas mięso i tłuszcz chłopskich 
świń tuczył spekulantów. Z pole­
skiej nędzy, z krwawego trudu po­
leskiego chłopa, z jggo głodu umiał 
jeszcze biały massa wycisnąć dla 
siebie bogactwo. Z lubieszowskie- 
go tąrgu odjechali do odległych 
wsi oszukani chłopi, ci, co nie do­
czekali się odkrycia „mąąą-crego11 
chłopa. Wrócili do chat i nawet nie 
wiedzą, że pięć, dziesięć, piętnaście 
kilo z wagi ich wieprzów wzięła so 
bie sprytna spółka za darmo. A z 
ilu innych targów wracali oszuka­
ni?

— I to spółdzielnia — mówili z 
goryczą. — Spółdzielni' przecież 
człowiek wierzy, że nie oszuka.

To jest właśnie najgorsze, że za- 
chwiewa się wiara w fo, do czego 
miało się zaufanie, że chłopi, pa 
trząc na świetny rozwój ukraiń­
skich Sojuzów na pobliskim Woły 
niu nie podejrzewają niczego — i 
łupi się ich w haniebny sposób, kra 
dnie grosz zaprawdę wdowi i siero 
cy, odbierając wiarę w jakąkol­
wiek uczciwość, w jakąkolwiek pe 
wność.

— To z tego wybudował sobie 
dom, z tego kupił tyle ziemi — mó 
wią z goryczą.

Tu, na tę ziemię, powinno się wy 
syłać ludzi najlepszych, ludzi bez 
skazy, ludzi ideowych. Powinno się 
patrzeć nieustannie na palce nie­
pewnym. A tymczasem zlatują się 
jak kruki geniusze z nad Noteci 
rzeżnicy z Kamienia, umiejący prze 
dziwnym sposobem z chłopskiej 
nędzy wycisnąć dla siebie boga­
ctwo. Buszuje po czarnym lądzie 
„biały massa11 i z pogardą patrzy 
na ciemnego, dającego się oszukać, 
nie umiejącego sprawdzić ani upo 
mnieć się o swoje chłopa.

Chłop wie, że dwór jest mocniej­
szy od niego — i że niesłuszność tu 
wygrywa, chłop wie, że kupiec jest 
mocniejszy od niego, że każdy kto

nie pochodzi stąd, jest mocniejszy 
od niego. Chłopi z Sudczy, którzy 
przez siedem lat potrafili wojować 
o to, co im się słusznie należało, na 
leżą do rzadkości. Jak i do rzadko­
ści należy chłop z Przykładnik, któ 
ry uważając, że stała mu się krzy­
wda przy komasacji, nie założył 
rąk, ale powędrował do Warsza­
wy, do ministrów. U ministrów nic 
nie wskórał, poszedł do Prezyden­
ta. „Bo trzeba się upominać o swo­
je prawo". Upominał się też o to 
swoje prawo i w innych okazjach 
póty dreptał i łaził, aż przeniesiono 
komendanta posterunku, a nawet z 
tych wypadków, gdzie wędrówki 
nie odniosły skutku ma pełną sa­
tysfakcję. „Przynajmniej się czło­
wiek o swoje prawo upomniał". 
Ale temu chłopu łatwiej jest mó­
wić o prawie — czuje się mocny 
na swoich trzydziestu pięciu hekta 
rach, w pięknym domu z kaflowym 
piecem, pięknym ogrodem i młodym 
sadem, jakiemu równego nie wi­
dzieliśmy ani razu w żadnej wsi Po 
lesia. Inna sprawa z nędzarzami 
siedzącymi na hektarze, dwóch, 
trzech, piachu, bagien i nieużyt­
ków. Chłop z Przykładnik ma zre­
sztą swoją teorię. Tu, na miejscu,

są inni ludzie, a ministro­
wie to zupełnie inaczej chcą, on 
wie, bo był przecież w Warszawie. 
Zresztą często natykaliśmy się wła 
śnie na tę wiarę, szczególnie we 
wsiach białoruskich, że tam, dale­
ko w Warszawie, jest siedlisko 
sprawiedliwości, ale ta sprawiedli­
wość, przesiana przez wszystk’e 
kolejne stopnie administracji do­
chodzi wreszcie do chłopów ciężką 
krzywdą. Wyobrażają sobie, że 
gdyby mogli pojechać do W arsza­
wy i tam przedstawić swoją 
sprawę, osiągnęli by to, czego na 
miejscu uzyskać nie mogą. Ale do 
Warszawy daleko — a o ile i taka 
wędrówka zawiedzie, nie pozostaje 
już chłopu nawet cień nadziei. Wte 
dy zatargi o łąkę, las, pastwisko, 
zatargi, w których naogół słusz­
ność ma chłop, albo też nie znalazł 
się nikt, ktoby mu po ludzku, ro­
zumnie wytłomaczył że słuszności 
nie ma, przeradzają się w akty roz­
paczy. Nieudolność, niezrozumienie 
właściwego, czysto ekonomiczne­
go podkładu tych zajść, bo bez­
względnie takie jest w olbrzymiej 
przewadze, czy może czasem zła 
wola, kładzie na nie piętno prze­
stępstw politycznych. I wtedy ju t

NOJI i  SZNAJDER NA ĆWICZENIACH 
Wobec powołania Nojego i Ssnajdm 

na ćwiczenia wojskowe wyjazd tych za­
wodników na mistrzostwa Europy stoi 
po dznakiem zapylania. Dowiadujemy 
się, że Sznajder dostawał dwukrotnie 
przełożenie ćwiczeń, tak że w chwila 
obecnej uzyskanie odroczenia jest pra­
wie niemożliwe. Ta sama sprawa do­
tyczy Nojego.

Czas byłby najwyższy, aby Polski 
Związek Lekkoatletyczny zgłosił wszy­
stkich owych członków do Batalionów 
Obrony Narodowej, a tym sposobem u- 
niknąłby na przyszłość komplikacji » 
władzami wojskowymi.

Z powodu nie uzyskania urlopu prze* 
Daneckiego sztafeta reprezentacyjna 
4 X 100 została rozbita i nie pojedzie 
do Paryża.
NOWY START AMERYKAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW W NIEMCZECH. 
Bawiący w Niemczech amerykańscy 

lekkoatleci startowali wczoraj równo­
cześnie w Monachium i Hannowerze, 
zajmując w obu miejscowościach pra­
wie wszystkie pierwsze miejsca.

W Monachium obok amerykańskich 
niemieckich lekkoatletów startowali 

również dwaj kanadyjczycy. Wyniki za­
wodów przedstawiają się następująco: 

100 m.: Greer (Ameryka) 10,5; 200 
m.: Jeffrey (Am.) 21,6; 400 m.: Mallot 
(Am.) 48,9! 800 m.: Borek (Am.) 1:51,6; 
1500 m.: Fenske (Am.) 3:56,4. skok 
w dal: Leichum (N.) 7,21; skok wzwyż: 
Cruter (Am.) 197; skok o tyczce: Va- 
roff (Am.) 4.10; rzut kulą: Wolfke 
(N.) 15,94; rzut młotem: Blask (N.) 
57,25 (nowy rekord Europy i Niemiec); 
rzut dyskiem: Wotarek (N.) 47,21.

sprawa jest stracona — dla obu 
stron. I napewno dla związania 
chłopa poleskiego z krajem, które­
go jest obywatelem więcej zrób# 
ten nauczyciel z Mistkowicz, który 
przez założenie mleczarni podnoaf 
materialny poziom wsi w obrębie 
kilkudziesięciu kilometrów, niż e- 
nergiczne kroki nad Turią, o któ­
rych dziś jeszcze, po paru latach', 
w sąsiednich powiatach mówi się 
najcichszym szeptem, bo miejscowi 
nie powiedzą ani słowa.

Na dwóch przeciwległych krań­
cach poleskiej niedoli stoi dwóch 
ludzi — chłop z Orłów, wierzący, 
że wszelkie przepisy, paragrafy, 
terminy nic nie znaczą wobec słusa 
ności i objektywnej prawdy —- i 
młody chłopak z Ciołkowicz, który 
tłomaćzył nam, że „dla mużyka 
nie ma nijakiego prawa". Ale t« 
przeciwległe krańce łączą się z w - 
bą w jeden bolesny węzeł, w któ­
rym ginie człowiek nie znający swO 
ich praw, stojący bezsilnie ł bez­
bronnie wobec wszystkich potęg 
świata, obywatel drugiej klasy.

,53
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Bezrobocie powodem tragedii JfenetwflBOLU O tO W Y l

W  mieszkaniu Friesów w  blo­
kach miejskich przy ulicy Cynko­
w ej 13, w  Katowicach II doszło do 
krwawej rozprawy małżeńskiej na 
tle trwających od dłuższego czasu 
niesnasek, mających sw e podłoże 
w bezrobociu Emila Friese, z za­
wodu szofera.

W  czasie sprzeczki, która stała 
się niezwykle gorąca, żona Frie- 
sego, Ludwika Friese, porwała nóż 
kuchenny i pchnęła nim sw ego mę 
ża, trafiając go  pod prawy oboj­
czyk, skutkiem czego została prze 
cięta tętnica i w  ciągu dwóch mi­
nut nastąpił zgon.

Na polecenie prokuratora zw ło­
ki zabitego zabezpieczono na miej 
scu do dyspozycji komisji sądo­
wo - lekarskiej a mężobójczynię 
przytrzymano.

o c e s s
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Stabilizacja na niskim poziomie
Sytuacja na rynkach rolnych

Ważne dla uprawnionych
do renty starczej

N i podstawie stanu prawnego istnie­
jącego w nbezpiecłenra emerytalnym 
pracowników umysłowych do dnia 11

Budżet republik sowieckich
W związku z uchwaleniem bu­

dżetu sowieckiego na r. 1938 ogło­
szone zostały dane o budżetach 
Sowieckich Republik Narodowo­
ściowych.

Jak  się okazuje budżety Repu­
blik Narodowościowych w porów- 
naniu z 125-miliardowym budże­
tem ZSSR. są minimalne. Tak np. 
budżet U krainy Sowieckiej, do­
starczającej przemysłowi sowiec­
kiem u przeważającą część surow­
ców, a państwu sowieckiemu oko­
ło połowy ogólnego zapotrzebo­
wania zboża, wynosi 5 miliardów 
977 milionów r. b., co stanowi za­

ledwie 4 proc. budżetu ZSSR.
Budżet Białorusi sowieckiej wy­

nosi 1 m iliard 167 milionów- rub., 
czyli mniej niż 1 proc. budżetu 
związkowego.

Budżety innych republik naro­
dowościowych, jak np. gruzińskiej, 
azerbejdżańekiej, turkmeńskiej i 
t. d. nie przekraczają kilkuset mi­
lionów rub., co w stosunku do ca­
łego budżetu sowieckiego stanowi 
mniej niż pół proc- Interesujące 
jest, że po stronie dochodów naj­
poważniejsze źródło stanowią re- 
publiki narodowościowe, zwłasz­
cza zaś Ukraina.

Ochrona macierzyństwa robotnicy
W ramach akcji, prowadzonej 

przez Ministerium Opieki Społecz­
nej w  kierunku zapewnienia dzie­
cku należytej opieki i warunków 
zdrow ego rozwoju, głów ny Inspek 
torat Pracy zwrócił specjalną uwa 
gę na wykonanie przez zakłady 
pracy ustawowych obowiązków  w 
dziedzinie ochrony macierzyństwa 
robotnicy.

W  związku z powyższym  okaza 
ło się w  Dzienniku Min. Op. Społ. 
polecenie do inspektorów pracy, 
aby dopilnowali wykonania obo­
wiązku zakładania żłobków fa  
brycznych, stanowiących podsta­
w ę racjonalnej ochrony m atki-ro­

botnicy i jej dziecka. Zakładanie 
żłobków obowiązuje, jak w iado­
mo, w szystkie fabryki, zatrudnia­
jące ponad 100 robotnic.

W  razie, gdy istnieją trudności 
w  założeniu żłobka, Ministerium 
godzi się na prowadzenie t. zw. 
stacji opieki nad matką i dziec­
kiem, jako formy zastępczej z tym 
że instytucje te zapewniać muszą 
świadczenia w  rozmiarach, prze­
widzianych instrukcją Ministerium 
i zorganizować opiekę w  ten spo­
sób, aby robotnice z niej nie re­
zygnow ały z powodu kłopotów w 
otrzymywaniu pomocy lub też z 
obawy przed redukcją.

Sprzeda! krowę chorą
na pryszczycą

W śród rzeźników w  W ołominie 
pod W arszaw ą oraz miejscowych  
m ieszkańców trwogę wzbudziła 
w iadom ość, że w  sprzedaży na 
rynku jest mięso, pochodzące z 
krowy padłęj na pryszczycę.

M ieszkańcy W ołom ina w  oba­
w ie o sw e zdrowie w  ogó le  przez 
kilka dni przestali kupować mięso

a poszkodowani w łaściciele jatek 
zawiadomili policję, która w szczę  
ła dochodzenie. W  toku dochodzę 
nia podejrzenie padło na niejakie­
go Jana W asia, zam ieszkałego w  
Ostrówku, gm. Okuniew, któ.remu 
przed kilku dniami padła krowa t 
mięso z niej miał sprzedać.

Policja prowadzi dochodzenip.

Robotnicy czytajcie
I popierajcie swoje pisma

maja 1934 r. ubezpieczeni, klórty mając 
przebyty okres wyczekiwania (60 mie­
sięcy składkowych) ukończyli 65 lat 
życia i  nabyli wskntek tego prawo do 
renty starczej, mogli nie zgłaszać rosz­
czenia o tę rentę, lecz żądać w eeln 
zwiększenia wysokości renty, wskutek 
dalszego zarobkowania i ubezpieczenia 
odroczenia jej pobierania pod warun­
kiem nieosięgnięcia jeszcze 480 miesię­
cy składkowych i pozostawania w za­
trudnieniu uzasadniającym obowiązek 
ubezpieczenia.

Ten stan rzeczy uległ zmianie od 
dnia 12 maja 1934 r„ jako dnia wejścia 
w życie ustawy a 15.111. 1934 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 39, po*. 347), nowelizującej 
między innymi przepis (art. 24 rozpo­
rządzenia o ubezp. pracown. umysł.) o 
uprawnieniu do renty starczej w tym 
kierunku, że uchylono w ogóle prawo 
do odroczenia pobierania renty star­
czej. Wskutek tego ci pracownicy, któ­
rzy przed dniem 12 maja 1934 r. ukoń­
czyli 65 lat życia, lec* nie zgłosili rosz­
czenia o rentę starczą, ponieważ będąc 
nadal ubezpieczeni odroczyli jej pobie­
ranie, od wskazanego dnia 12 maja 
1934 r. utracili prawo odroczenia pobie­
rania renty starczej i powinni byl: zgło. 
sić roszczenie o tę rentę ze względu na 
biegnący odtąd 5-letni okres przedaw­
nienia roszczenia.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych za­
wiadamia, że z dniem 11 maja 1939 r. 
upłynie 5-letni okres przedawnienia ro­
szczeń o renty starcze dla osób. które 
ukończyły 65 lat życia przed dniem 12 
maja 1934 r. i  posiadały co najmniej 
60 miesięcy ubezpieczenia emer. prac. 
umysł., a więc uzyskały na tej podsta­
wie prawo do ©ruty starczej, lecz rosz­
czenia o tę rentę dotychczas nie wnio­
sły.

W razie wniesienia przez wymienio' 
ne osoby roszczeń- o renty starcze po 
dniu 11 maja 1939 r. nastąpi odmowa 
tych rent z powodu przedawnienia.

Należy zaznaczyć, że nie dotyczy to 
osób, które prawo do renty starczej na­
były między innymi wskntek ukończe­
nia 65 lat życia po dniu 11 maja 1934 
roku.

Nowy incydent
na granicy

fińsko-sowieckiej
Donoszą z Helsinek o nowym in­

cydencie granicznym na granicy 
sowiecko - fińskiej. Straż granicz­
na sowiecka aresztowała i upro­
wadziła na terytorium sowieckie 
dwach rybaków fińskich, którzy 
łowili ryby na wodach fińskich.

Na zagranicznych rynkach zbo­
żowych zniżka pogłębiła się. W  
transakcjach na terminy bardzo 
odległe (na maj 1939 r.) ceny są 
wprawdzie trochę w yższe, ale po­
mimo to są one dalekie od pozio­
mu opłacalności. Koła kupieckie 
liczą się z m ożliwością utrzyma­
nia się czas dłuższy cen niskich.

Na rynku krajowym nastąpiła 
pewna stabilizacja. Ceny utrzymu 
ją się wprawdzie na poziomie ni­
skim, dalekim od opłacalności, ale 
nie zdradzają tendencji w  kierun­
ku zniżkowym, lecz raczej lekko 
zwyżkowym . Poprawa objęła o- 
statnio nie tylko żyto, ale i psze­
nicę. Zwyżka nie jest duża, w  po­

równaniu z poziomem najniższym  
wynosi około 1 zł. W  dniu 18 b 
m. za żyto płacono w  W arszawie 
15.75 —  16.25, za pszenicę 22.50 
—  23 (za 1 q.).

Sytuacja na rynku zwierząt rze 
in y ch  kształtuje się dość mocno 
Tłum aczy się to zarówno tym, że 
podczas pilnych robót polnych po 
daż jest zwykle mała, jak i tym, 
że w obec urodzaju pasz rolnik nie 
sprzedaje zwierząt chudych, lecz 
zechce je zapewne sprzedać dopie 
ro po należytym opasieniu. Doty  
czy to zw łaszcza trzody chlewnej, 
która od paru tygodni powoli, —  
lecz stale zwyżkuje.

Wiadomości z całej 
Polski

„WAMPIR STANISŁAWOWSKI" 
PRZED SĄDEM.

Ze Stanisławowa donoszą:
Wampir stanisławowski Michaj- 

luk skazany na karę śmierci za 
zamordowanie restauratora, miał 
odpowiadać ponownie przed są­
dem za szereg innych zbrodni.

Obecnie prokuratora postano 
wiła na razie wstrzymać wygoto 
wanie aktu oskarżenia aż do 
chwili, gdy Pan Prezydent R. P. 
zatwierdzi wyrok śmierci.

Michajluk otrzymał ułaskawię 
nie i będzie odpowiadał ponow­
nie za szereg dalszych jego ujaw 
nionyeh zbrodni.

URATOWAŁ TONĄCĄ.
Kelner Konarski podczas ką­

pieli przy Polance Redłowskiej 
zauważył w odległości kilkuset 
metrów od brzegu jakąś kobietę, 
dającą rozpaczliwe znaki. K onar 
ski skoczył do wody i wyrwał ją 
z objęć niechybnej śmierci. 
Dzielnemu kelnerowi zebrana pu­
bliczność zgotowała owację.

8 MIESIĘCY WIĘZIENIA 
ZA STOSOWANIE POGRÓŻEK.

Sąd w Gdyni rozpatrywał spra­
wę znanego na terenie Orłowa 
złodzieja Daleckiego. Dalecki 
swego czasu dostał się do więzie 
nia za kradzież. W więzieniu na­
brał przekonania, że sąsiadka je­
go Litkowa doniosła policji o do­
konanej przez niego kradzieży. 
Po wyjściu z więzienia, Dalecki 
odgrażał się Litkowej, że ją za­
morduje- Kobieta zameldowała o 
tym policji. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy skazał Daleckiego na 8 
miesięcy więzienia.

PROWOKACJA HITLEROWSKA 
W  WEJHEROWIE.

Ulicami W ejherowa przeszło kil 
ku młodych ludzi, którzy dość gło  
śno śpiewali hymn hitlerowski 
„Horst W essel". Oburzeni przecho 
dnie w ezw ali policję, która aresz­
towała prowokatorów.

Po wylegitym owaniu okazało  
się, że byli to znani w W ejherowie 
hitlerowcy Halman Franciszek, 
Grenkowicz Feliks, Zolweg Anto­
ni i Marczyński Józef.

GÓRA USUNĘŁA SIĘ 1 
ZASYPAŁA DROGĘ.

W  Zełenem w pow. kosowskim  
wydarzył się wypadek usunięcia 
się olbrzymiej m asy skał i kamieni 
ze szczytu „Iluk“. Lawina spadła  
wprost na drogę Żabie - Burkut, 
zasypując ją na znacznej przestrze 
ni. Na szczęście w  miejscu tem w  
tym czasie nie było ludzi.

ZABÓJSTWO NA CHRZCINACH.

W mieszkaniu Jana Jakubasa w  
Sidzinach, gm. Pałecznica, pow  
m iechowskiego, podczas zabaw y z 
okazji chrzcin doszło do krwawej 
bójki, zakończonej śmiercią W in­
centego Jakubasa. Kilku uczestni­
ków bójki odniosło rany. W  zw ią­
zku z zabójstwem  Jakubasa osiem  
osób zostało zatrzymanych przez 
policję. Kto jest sprawcą zabój­
stw a Jakubasa, na razie nie usta­
lono.

MALCY SPOWODOWALI WYKO­
LEJENIE WAGONÓW.

Kilku chłopców w  wieku 10 — 
14 lat spow odow ało w ypadek na 
przystanku kolejki wąskotorowej 
w Szreniawie, w  pow. m iechow­
skim. Chłopcy ci dla zabaw y od 
kręcili hamulce jednego z czterech 
w agonów  towarow ych i spowodo  
wali uruchomienie ich po pochyło­
ści toru na zwrotnicę. W agony zer 
w ały zwrotnicę i dwa z nich w y­
koleiły się, powodując uszkodzenie 
w agonów  i toru.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Dr.

ned. K. Mkimm
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 

prostaty. Elektroieczenie.
Przyjmuje w swojej prywatnej 

lecznicy
Chmielna 56 od 9 rano do 8 wlecz

Dr. m ed. MIRON HERMAN
WENERYCZNE, PŁCIOWE, 

SKÓRNE
HOŻA 54

do 10 ł od 4 - 7  pp. tel. 918-88

I  P. G. W0DEH0USE

I W STARYM DWORZE
L - Z angielskiego przełożyła 

B.  K O P E L Ó W N A

— Widzisz, wycofałem się i nie wycofałem — w y­
jaśnił Bulpitt. — Stało się tak. Zamierzałem rzucić 
wszystko i osiąść spokojnie, ale gdy przyjechałem do 
Londynu i tam zetknąłem się z paczką chłopców... 
No, mówiąc krótko, dałem się namówić do przyjęcia 
jeszcze jednej roboty. Dlatego tu jestem, że chcę —. 
jak się to mówi — upiec przy jednym ogniu dwie pie 
czenie. Przyjechałem, aby odwiedzić ciebie i jego 
lordowską mość, ale jednocześnie — jakby to powie ■ 
dzieć — jestem tu także w charakterze zawodowym 
Tutaj bowiem panna Prudencja Whittaker oskarżyła 
T- P- Vunringhama o złamanie obietnicy małżeństwa 
ł o krzywdę moralną — i ja mam doręczyć mu pozew 
sadowy.

ROZDZIAŁ XL 
Józio Vaaringham, wysławszy Adriana Peake’a 

w drogę do Londynu, zaszedł do frontowego ogródka 
przed „Gęsią 1 Gąsiorem" — i tam usiadł, czekając 
na wehikuł, który, zgodnie z obietnicą J- B. Attwa- 
tera, miał zawieźć go wraz z dobytkiem do dworu.

Poranek osiągnął obecnie szczyt doskonałości. 
W cichym, skąpanym w słońcu ogrodzie, było gorące 
i sennie; -— pachniały wonne róże i powoje J. B 
Attwatera; — uskrzydlone stworzenia brzęczały 
i fruwały; — z jakiegoś niewidocznego miejsca do ­
chodziły leniwe głosy domowego ptactwa; — pies 
nieokreślonej rasy chrapał delikatnie w cieniu ostro 
krzewów. Otoczenie sprzyjało marzącemu zadowo­
leniu, a nikt nie mógłby być bardziej marząco zado­
wolony od Józia. Był w nastroju, w jakim ktoś słab­
szy od niego zacząłby pisać wiersze.

To też gwałtowne wkroczenie do tej ciszy ze­
wnętrznego świata wydało mu się szczególnie irytu­
jące. Rozległ się dźwięk pośpiesznych kroków; — 
ktoś trzasnął furtką — i do uszu Józia dotarł odgłos 
sapania. Młodzieniec niechętnie wyjrzał z za krza 
ka, pod którym siedział—i zobaczył, że intruzem był 
sir Buckstone Abbott. Baronet pędził ścieżką do 
frontowych drzwi gospody, nie patrząc ani w prawo, 
ani w lewo-

Niechęć Józia rozwiała się. Polubił sir Buckstone’a 
od pierwszego wejrzenia — i wszystko, co tamten 
uważał za stosowne robić, było dla niego godne 
uznania. Jeżeli sir Buckstone miał ochotę sapać 
i gonić dokoła w ten piękny poranek — Józio nie 
mógł mieć nic przeciwko temu.

— Dzień dobry, panie Buck — zawołał — ćwiczy 
się pan do wiejskich zawodów?

Dźwięk jego głosu podziałał w niezwykły sposób

na lekkoatletę. Sir Buckstone stanął w marszu, jak­
by trafiony kulą, — a potem rzucił się w stronę Jó­
zia; — we wszystkich rysach jego twarzy malowała 
się konsternacja.

— Panie Józiu! cóż pan tu robi?
— Zapłaciłem rachunek, a teraz czekam na wehi­

kuł, który ma mnie zawieść na górę. W przyszłości, 
panie Buck, należałoby pomyśleć o zbudowaniu tu 
kolejki liuowej.

— Brata pańskiego nie ma?
— Sądzę, że jest w domu.
— Dzięki Bogu! — Sir Buckstone otarł czoło wiel­

ką chustką. — Obawiałem się, że mógł tu przyjść 
z panem. No tak, rozumie się, że jest w domu.

Józio poczuł zaniepokojenie. Jasne było, że coś się 
stało w tym Raju. Angielski baronet, mający głowę 
na karku, nie zachowuje się bez uzasadnionego po 
wodu, jak kot na rozżarzonych węglach.

— Czy co się stało? — zapytał.
Chwilowe uczucie ulgi, jakiego doznał sir Buclwfo- 

ne, ustąpiło miejsca poprzedniemu przerażeniu i zgro 
zie- Zachowanie jego było złowróżbne. Robił wra 
żenie ducha ojca Hamleta, mającego rozpocząć swą 
straszliwą opowieść.

— Drogi chłopcze, stało się coś okropnego. Nie 
słyszał pan?

— Nie.
(D . c. n.)

Kącik radiowy
TRANSMISJA Z TEATRU

NA WYSPIE W ŁAZIENKACH
Teatr Królewski na Wyspie w Ła­

zienkach, pamiętający spektakle z 
epoki króla Stasia staje się znowu 
atrakcją dla publiczności i odżywa w 
świetle elektrycznych lamp.

W roku ub. Polskie Radio organi­
zowało w teatrze łazienkowskim kil­
ka imprez artystycznych, które po­
trafiły swym nastrojem ogarnąć, nie 
tylko publiczność, ale i radiosłucha­
czy.

Polskie Radio w roku bieżącym bę 
dzie również transmitowało kilka im 
prez z Łazienek. Dnia 20 sierpnia, 
w sobotę o godz. 21.00 usłyszą radio­
słuchacze z Teatru na Wyspie operę 
Moniuszki ..Flis" w wykonaniu chó­
ru „Polskiej Opery Ludowej", wiel­
kiej orkiestry Polskiego Radia pod 
dyr. S. Czosnowskiego oraz solistów: 
Maryli Karwowskiej, J. Popławskie­
go, C. Kowalskiego i innych. Kierów 
nictwo artystyczne St. Narocz - No­
wickiego.

W operze „Flis", podobnie Jak w 
Halce sięgnął Moniuszko do tema­
tów z życia ludu. Bohaterami są 
mieszkańcy wybrzeża Wisły.

Sztuka o swojskim charakterze ob 
fituje zarówno w momenty liryczne 
jak i komiczne i ze względu na bar­
wny charakter kostiumowy doskona 
le nadaje się do ram teatru łazien­
kowskiego. Melodyjna i wdzięczna 
ta  opera, łatwa do wysłuchania zgro 
madzi zapewne wiele publiczności, 
która będzie mogła spędzić w Ła­
zienkach nastrojowy wieczór sierp­
niowy, zaś radiosłuchacze dzięki 
transmisji radiowej, przeżyją miłe 
chwile przy głośniku.

Radio warszawskie
SOBOTA, 20 sierpnia

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.20 Muzyka (płyty Brun­
swick). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Koncert poranny 
w wykonaniu Orkiestry Dętej Poczto 
wego Przysposobienia Wojskowego 
pod dyr. Franciszka Nierychły (z 
Krakowa). 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12.03 Audycja połud­
niowa. 13.00 Przerwa. 15.15 „O mu­
rzynku Sambo i 4-ch łakomych ty­
grysach" — obrazek dla dzieci młod­
szych. 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16,00 Tanecznym krokiem od To­
kaju do Balatonu — audycja muzy­
czno - słowna w oprać. Stanisława 
Roya (z Poznania). 16.45 Grotesko­
we zabawy — pogadanka — wygł. 
Henryk Olszewski (z Poznania).
17.00 Muzyka taneczna (płyty). 18.00 
Nasz program. 18.10 Koncert soli­
stów (z Krakowa). 18.45 „Poronin w 
księdze ubogich Jana Kasprowicza" 
kwadrans poetycki w oprać. Marii 
Leszczyńskiej. 19.00 Ballady węgier­
skie Zoltan'a Kodalye‘go w wyk. Ta­
tiany Nolier - Mazurkie wieżowej. 
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Lu­
dowa Kapela Feliksa Dzierżanowskie 
go i |erzy Klimaszewski (przyśpiew­
ki). 20.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Au­
dycja dla wsi: Orki siewne — poga­
danka — wygł. Kazimierz Smoczyń­
ski. 21.10 „Flis" — opera w 1 akcie 
Stanisława Moniuszki w wyk. Pol­
skiej Opery Ludowej. Transmisja z 
teatru  na wyspie w Łazienkach Kró­
lewskich w Warszawie. 22.25 Wiado­
mości sportowe. 22.35 Muzyka lekka 
i taneczna (płyty). 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA II: 13.00 Marsze i 
tańce różnych kompozytorów — kon 
cert popularny (płyty). 14.00 Parę in 
formacji. 14.05 Program na następny 
dzień. 14.10 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.00 Wiadomości sportowe. 
15.05 Zespół Stefana Rachonia. 17.00 
Pogawędka gospodarska: „Ogórkowy 
sezon". 17.15 Muzyka węgierska (pły 
ty). 18.15 Muzyka taneczna (płyty).
22.00 Muzyka lekka i taneczna (pły­
ty). 22.35 Recital wiolonczelowy Lu­
cjana Budkiewicza. 23.00 Muzyka ta ­
neczna (płyty).

NIEDZIELA, 21 sierpnia
WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20

Koncert poranny w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wła­
dysława Szczepańskiego. 8.00 Dzien­
nik poranny. 8.15 Audycja dla wsi.
9.15 Nabożeństwo z kościoła św. An­
toniego w Chorzowie. 10.55 Muzyka 
(płyty). 11.45 Przegląd kulturalny. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Poranek symfoniczny w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. W programie utwory 
Piotra Czajkowskiego. 13.00 „Dwie 
miłości Cypriana Norwida" — szkic 
literacki Zdzisława Hierowskiego.
13.15 Muzyka obiadowa (z Pozna­
nia). 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 
,W gościnie u generała Dąbrowskie 

go" — kurant staroświecki w oprać. 
Stanisława Wasylewskiego. 17.00 Sta 
nisław Moniuszko: n  Kwartet 
Smyczkowy F-dur (z Krakowa). 
17.30 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 
Podwieczorek z terenu Dorocznej 
Wystawy Radiowej (transmisja z 
gmachu Polskiej YMCA). W prze­
rwie o g. 18.55 Chwila Biura Studiów.
20.00 Program na następny dzień. 
20.05 Duety fortepianowe (płyty), 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „Migawki 
amerykańskie". Wesoła Syrena w 
oprać. Henryka Katapulty (płyty).
1.40 Wiadomości sportowe ze 

wszystkich Rozgłośni P. R. 22.00 „W 
muzykalnym pensjonacie" — audy­
cja z cyklu „W letni wieczór". W 
oprać. Jerzego Haralda (z Katowic).
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i komunikat meteorolo­
giczny.

WARSZAWA H: 16.00 Muzyka
salonowa w wykonaniu zespołu Pa­
wła Rynasa. 16.00 Felieton aktualny. 

M6.10 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Mieczysław Grąbczewski — baryton, 
Henryk Trzonek — altówka. 16.55 
Program na następny dzień. 17.00 
Przerwa. 22.00 Brytyjska Orkiestra
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» Dostawca samorządów”
oszukał kilkanaście firm

Do szeregu poważnych firm sto 
łecznych zgłaszał się jakiś osob­
nik, podający się za inżyniera Zbi 
gniewa Karbowskiego z Katowic. 
Rzekomy inżynier oświadczył za­
interesowanym, że jest jednym z 
najpoważniejszych dostawców dla 
samorządów na terenie wojewódz 
twa krakowskiego, a mając tam 
rozległe stosunki, może bez trudu 
wyjednać duże dostawy.

Ponieważ „inżynier*1 w zachęca 
jących barwach malował tranzak- 
cje z samorządami, rezerwując dla 
siebie tylko skromną prowizję i 
to płatną dopiero po definityw­
nym załatwieniu sprawy, więc ró­
żne firmy chętnie składały za jego 
pośrednictwem oferty.

W jakiś czas później firma o- 
trzymywała telefoniczne potwier­
dzenie odbioru oferty, z tym jed­
nak zastrzeżeniem, że winna zło­
żyć wadium w odpowiedniej w y­
sokości.

Nazajutrz po rozmowie telefo­
nicznej zjawiał się „inżynier** Kar 
bowski, który również nadmieniał 
o konieczności złożenia wadium i 
doradzał, by frhna nie pokrywana 
wadium w gotowiźnie, lecz papie 
rach wartościowych, które będą 
honorowane po cenie nominalnej.

Jednocześnie Karbowski przyna-lstem  i zawiadomiła policję. Rze. 
glał firmę i dla szybszego zała.J kornym „inżynierem** okazał się
twienia tranzakcji podejmował się 
sam złożyć wadium w odpowied­
niej instytucji.

Nie podejrzewając oszustwa, kil 
ka firm wydało Karbowskiemu wa 
dia w papierach wartościowych. 
Oczywiście ,przebiegły oszust na. 
tychmiast sprzedawał papiery, a 
pieniądze przywłaszczał sobie.

Wreszcie pomysłowemu aferzy­
ście powinęła się noga. Zapropo­
nował on firmie „Pionier** (Elek. 
toralna 1) wspaniałą tranzakcję, 
ale właścicielka firmy zorientowa­
ła się, że ma do czynienia z oszu-

notowany wielokrotnie oszust 
złodziej, Józef Kroczak, nigdzie 
nie meldowany.

Osadzono go w więzieniu. W e­
dług pobieżnycl) obliczeń żuchwa 
ły oszust „zarobił** na przetar­
gach około 15 tysięcy złotych.

Chciał pić
w sam otności

Do restauracji przy ul. Piwnej 
przyszedł Stanisław Kmig, który 
upił się i wszczął bez powodu a- 
wamturę, domagając się usunięcia 
wszystkich znajdujących s.ię w lo­
kalu gości. Pijany awanturnik 
zaczął demolować lokal i bić prze 
rażonych biesiadników.

Wezwany policjant, któremu a- 
wanturnik stawiał opór, z trudem 
obezwładnił go i przeprowadził 
do komisariatu.

Platforma, uprząż i licznik
Z podwórza domu przy ul. Go­

styńskiej nr. 39 nieznani spraw­
cy skradli platformę jednokonną,

Kronika organizacyjna
DZ. OCHOTA im. A. Struga — po­

siedzenie Komitetu Dzielnicy odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 22 b. m. o g. 
18.30.

DZ. PELCOWIZNA -  Jabłonowska 
Nr. 6, w niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 
10 rano odbędzie się Zebranie z refera­
tem.

Czerwone harcerstwo 
r. u. R.

Dnia 26 b. m. (czwartek) o godz. 
7 min. 30 wiecz. odbędzie się ze­
branie Rady Hufca z następują­
cym porządkiem dziennym :

1. Plany Gromad w najbliższym 
miesiącu;

2. P lan pracy Hufca;
3. Zlot Młodzieży;
4. Sprawy organizacyjne;
5. Referat tow. Tuwima na te 

m at:
„Przygotowanie rocznych planów 

pracy Gromad“ .
Dnia 4 września odbędzie się 

zebranie poobozowe Rady Hufća.

Zbiórka 
na rzecz niewidomych
W dniach 20 i 21 sierpnia r. b. odbę­

dzie się zbiórka publiczna na rzecz Zje­
dnoczenia Praoowmików Niewidomych 
w Warszawie, ul. Leszno Nr. 142.

Zbiórka ma na celu zasilenie fundu­
szów na rozwój warsztatów pracy dla 
niewidomych, którym praca daje nie 
tylko możność egzystencji, ale i zapom­
nienie o swym kalectwie.

O d d z i a ł  p o l i c j i
musiał ratować niewiernego małżonka

Paweł Karłów, listonosz (Za­
chodnia 13), korzystając z nieo­
becności żony, która wyjechała na 
letnisko, zaprosił do swego miesz 
kania kolegę, oraz dwie wesołe 
dziewoje. Towarzystwo zabawiało 
się w najlepsze, gdy mespodziewa 
nie wieczorem wróciła żona listo­
nosza. Zapytany, co oznacza nie­
zwykła biesiada, przerażony mąż 
oświadczył, że to kolega wyprawia 
zaręczyny. Podchmielony przyj a- 
ciel kategorycznie zaprzeczy?, o- 
kreślając towarzyszki zabawy do­
sadnym epitetem. W ówczas roz­
sierdzona małżonka chwyciła ta­
sak i wypędziła całe towarzystwo

za drzwi. Dwie wesołe panienki, 
znalazłszy się na ulicy w mocno 
zdekompletowanym stroju, wywo­
łały zbiegowisko. Zjawi? się po­
licjant, który poprosił zagniewaną 
żonę listonosza o wydanie garde­
roby gości, kobieta jednak odmó­
wiła.

W tym czasie zjawili się 
mieszkający w tym samym domu 
krewniacy Karłowowej, którzy po­
turbowali dotkliwie lekkomyślnego 
małżonka i jego niefortunnych 
gości. Dopiero przybyły większy 
oddział policji zlikwidował gor­
szące zajście.

Ukradł kwity
i z a b ra ł  furm anow i za ro b ek

Nasza rub ryk a
WOJEWÓDZKIE BIURO FUNDU­

SZU PRACY na m. st. Warszawę poleca 
na praktyki zawodowe oiaz do wszel­
kich prac stałych i dorywczych chłop­
ców i dziewczęta w wieku 15 do 18. 
Pozatym poleca wykwalifikowanych goń 
ców  ̂wyszkolonych na dwumiesięcznym 
kursie, który obejmował wiadomości ze 
znajomo-ści miasta, maszyn biurowych, 
działalności poczty, banków, biur po­
dróży i t. p. Zgłoszenia: Jasna 18 — 20, 
telefon 3.31-09 godz. 8 — 15.

75 GROSZY GODZINA. MATURZY­
STKA udziela lekcji wszystkich przed­
miotów, przygotowuję do egzaminów. 
Uczę starszych ułatwioną metodą. Chę­
tnie przyjmię kilkugodzinną kondycję 
jako nauczycielka. Dzwonić 5.83-78. Pro­
sić nauczycielkę.

ZASTRZYKI PODSKÓRNE i domięś- 
niowe wykonywuje specjalistka pielę­
gniarka. Kąpiele noworodków. Dzwonić 
50)3.73.

Przy budowie szkoły na ul. Gro 
chowskiej w pobliżu kościoła za­
trudnionych jest kilkunastu furma­
nów, dowożących budulec. W dniu 
wczorajszym, po skończonej pra­
cy, furmani urządzili sobie libację, 
obficie zakrapianą alkoholem, pod 
czas której Walentemu Wierzbic­
kiemu (Ziemowita 59) niewykryty 
sprawca skradł z kieszeni kwity 
na odbiór należności za przewóz.

Wierzbicki udał się niezwłocznie 
do kasjera, gdzie okazało się, że 
jakiś nieznajomy już podjął za kwi 
tami jego pieniądze w sumie 163 
złotych.

Zawiadomiona policja wszczęła 
energiczne dochodzenie, celem wy

krycia sprawcy 
dzieży.

tajemniczej kra-

Wizyta
w ł a m y w a c z y

W czasie nieobecności domow­
ników do mieszkania Leona Te- 
nenhauma, zam. przy u l. Nowoli­
pie nr. 33, za pomocą podrobio­
nych kluczy d o sta li się złodzieje, 
którzy skradli bieliznę, gardero­
bę i cenniejsze przedmioty warto­
ści około 700 zł.

O kradzieży Tenenbauan powia 
domił policję, która wszczęła po- 
szukwania za złodziejami.

OGŁOSZENIA DROBNE
G A R D E R O B A
Najtańsze źródło ubrań 
Od 35 zł. 
od 15 zł.

z licytacji garni­
tury, jesionki, 

Nowolipie 
21 — 12.płaszcze.

KUPNO-SPRZEDAZ
A para ty  radiowe używane z roczną 

gw arancją w cenie od zł. 30. Zo. 
rei, Królewska 23. Telefon 570-90.

M E B L E
TAPCZANY
Sklep. Tam ka 26.

otomany, kozetki 
2.50 tygodniowo.

O b w ie s z c z e n i e
P rokurato r Sądu Okręgowego w 

W arszawie podaje do publicznej wia­
domości, że prawomocnym wyrokiem 
Sądu Apelacyjnego w W arszawie z 
dn. 22.HI 38 r. N r. VIH 2K . 76/37 
mieszkańcy W arszawy: Michał Szcze 
paniak, syn Adolfa i Anny ur. 11.9 
1892 r. skazany został z a r t. 255 
§ 1 K.K. za to, że nadesłał do re ­
dakcji „Dziennika Popularnego** list 
z prośbą o jego ogłoszenie, w k tó­
rym  dopuścił się zniesławienia Alek­
sandra Mielnika, W ładysław Piętrzy 
kowski, syn Antoniego i Jadwigi 
ur. 23.5 1910 r. skazany został z 
art. 255 K.K. za to, że jako redak­

to r odpowiedzialny pisma wyżej wy 
mienionego, nie przekonawszy się o 
prawdziwości zarzutów umieścił w 
całości list Szczepaniaka (Nr. 46 
„Dziennika Popularnego" z dn. 27.11 
1936 r.)  na karę po jednym tygod­
niu aresztu  każdego, oraz po 5 zł. 
grzywny. W ykonanie wymierzonej 
obu skazanym  kary  pozbawienia wol 
ności zawiesić na czas po la t 2. Wy­
rok podlega ogłoszeniu na koszt ska 
zanych w dzienniku „Robotnik" w 
W arszawie.

P rokurator w z. (—) T. Gorayski. 
Dn. 13 sierpnia 1938 r.

T A D f T A U V  otomany, kozetki, 
i K r l i ł l n l  I  klubowe, fotele— 
łóżka w wytwórni Grzybowska 2 róg 
Granicznej. 654

P O S A D Y
ZAOFIAROWANE
P otrzebny zdolny ekspedient bran­

ży kolonialnej — referencjam i — 
tel. 229-79.

RADIO 1 TECHNIKA
D A |M IV aparaty ’ Złotych 145—10 
K H I I I U  miesięcznie. Najnowsze mo 
dele 1939 „ANTENA" M arszałków, 
ska 137, w podwórzu, tel. 3-25.85. 767

R a d i o a p a r a t y  -  głośniki - grzej 
niki. N aprawia. Zamienia. Tanio. 

„Radioton" — Leszno 54 sklep, 
podwórze. Okazyjne radioaparaty 
30 złotych. 806

R O W E R Y
N AJTAŃSZE źródło części rowero­

wych krajowych - zagranicznych. 
Nalewki 13 — podwórze.

R ó ”ż  N E
Ż yrandole, zegary, narzuty, kapy, 

bielizna, naczynia. Raty. „Radio- 
ton". Leszno 52. 844

należącą do Jana Prus łka, zam. 
przy ul. Obozowej nr. 26. Poszko­
dowany oblicza straty na około 
1.000 złotych- O kradzieży zamel­
dował w II I  kom. P. P., który 
wszczął dochodzenie.

***
Do III kom. P. P. zgłosił się 

Feliks Drobiszewski, zam. przy ul. 
Ciechanowskiej nr. 44, i zameldo­
wał, że gdy pozostawił swą doroż­
kę na postoju przy ul. Pawiej 
przed domem nr. 43, nieznani 
sprawcy zdjęli z konia całkowitą 
uprząż i skradli ją. Kradzieży do­
konano w godzinach po południo­
wych w czasie gdy na ul. Pawiej 
panuje duży ruch. Policja wszczę­
ła poszukiwania za złodziejem-

*  **
Z garażu przy ul. Leszno nr. 90 

nieznany sprawca skradł lioznik, 
należący do Marii Mazaiew, zam. 
przy ul. Przybyszewskiego nr. 90, 
który był przeznaczony do repe­
racji. Poszkodowana oblicza stra­
tę na 500 zł.

Aresztowanie
pasera

Policja stołeczna osadziła w wię 
zieniu wielokrotnie karanego i no­
towanego pasera, Uszera Opol­
skiego (Niska 48), jednego z naj­
ruchliwszych odbiorców świata 
złodziejskiego.

Specjalnością Opolskiego były 
grubsze kradzieże, które niejedno­
krotnie finansował z góry. On to 
nabył skradzione w firmie Philip­
sa aparaty radiowe, oraz towar z 
perfumerii „Dandy“ na ul. Marszał 
kowskiej 108.

Paser miał na usługach kilku 
agentów, którzy rozwozili kradzio 
ne towary na prowincję i tam 
sprzedawali.

C O L O S S E U M S .6;  %104i
Ju tro  poranki

|  CHARLIE CHAN ( W a r n e r  O la m i)
w pościgu za mordercą 
i złodziejem 1.000.000 doi.

K oledzy  od  butelki
ukradli papierośnicę

Do siedzącego w restauracji „Se­
zam" samotnie przy kieliszku Wa­
cława Nowaka, zam. przy ul. Sza­
rej nr. 59, podesizło dwuch męż­
czyzn, którzy wszczęli z nim  roz­
mowę, a następnie przysiedli się 
do stolika. Gdy kieliszki poczęły 
krążyć, przybyjl jeszcze jeden męż­
czyzna, który również rozgościł 
się przy stoliku. Po pewnym cza­
sie jeden z mężczyzn oświadczył, 
że samochód jego czeka przed lo­
kalem i zaprosił towarzystwo na 
przejażdżkę.

Gdy wychodzono z ,Sezamu", 
Nowak zauważył, że zginęła mu 
srebrna papierośnica wartości o- 
koło 60 zł., która w czasie libacji

leżała na stole. Zapytał więc pray 
godnych znajomych czy przypad­
kiem który z nich nie schował o- 
myłkowo do kieszenL Gdy okaza­
ło się, że nie — zawiadomił gos­
podarza lokalu. Wezwano poli­
cjanta.

W międzyczasie jednak dwuim 
przygodnym znajomym Nowaka 
udało się zbiec- Pozostał tylko 
trzeci — jak się okazało — Mie- 
ozysław Filipowski, szofer, zam. 
przy uł. Reya nr. 16, którego prze­
prowadzono do 12 kom. P. P., 
gdzie sporządzono protokuł. Fili­
powski świadczył, że zbiegłych 
mężczyzn nie zna-

Policja wszczęła dochodzenie.

Ribunek straganu
Wczoraj około godz. 11 w po­

łudnie na targu w Pruszkowie 3-ch 
osobników napadło na Chaima 
Bortensteina właściciela straganu 
z towarami galanteryjnymi- Awan 
turnicy pobili go do krwi, a na­
stępnie zrabowali ze straganu róż­
ne towary i zbiegli.

Za rabusiami zarządzono natych 
miastowy pościg, który doprowa­

dził do ujęcia ich. Są to Ignacy 
Stępień, znany awanturnik na te­
renie Pruszkowa, kilkakrotnie ka­
rany, Jan  Urbański oraz Siniar 
ski, wszyscy zamieszkali w Prusa­
ków ie.

Zatrzymano ich i osadzono w 
areszcie. Zrabowane towary zwarć* 
oono kupcowi.

C o  gra ją  w  te a tr a c h ?
TEATR NARODOWY: punkt. 8

wiecz. „Zielony frak" św ietna korne 
dia Caillavetta i de Flers'a.

TEATR POLSKI: Dziś najnowsza 
komedia J. Deval'a p. t. „Subretka".

TEATR LETNI: O 8 wiecz. punkt, 
świeżo wystawiona komedia „Kłopo 
ty  Bourrachona".

TEATR MAŁY: Dziś komedia A. 
Birabeau „Pani N atu ra" w reżyserii 
Zb. Ziembińskiego.

TEATR M ALICKIEJ: Daje dziś o 
8.15 wiecz. komedię muzyczną „Na 
fali eteru".

TEATR KAMERALNY: Dziś wie 
czorem komedia Birabeau „Zbyt Ucz 
na rodzina".

TEATR „8.15". Codziennie ope­
re tka  Jarno  „Krysia Leśniczanka", 
codziennie ze Szczepańską i Messal.

OTWARCIE SEZONU 
W TEATRZE 

„W IELKA REW IA"
W pierwszych dniach września na­

stąpi otwarcie sezonu w teatrze 
„W ielka Rewia" (Karowa 18), pod 
dyrekcją A leksandra Łaszewskiego. 
N a czele tea tru  stoi, jako „kierownik 
artystyczny, Andrzej Włast, który, 
kontynuując świetną tradycję „Mor­
skiego Oka", wystawiać będzie wiel­
kie widowiska rewiowe na tle wspa­
niałej wystawy, z udziałem gwiazd 
sceny i ekranu, oraz świetnego bale­
tu.

„PANI NATURA"
W TEATRZE MAŁYM

W ystawiona świeżo w Teatrze Ma 
łym niezwykle interesująca, na sen­
sacyjnym temacie oparta  komedia 
współczesna Andrzeja Birabeau „Pa­
ni N atura" — jedno z największych 
powodzeń repertuaru  francuskiego 
za ostatnie 3 la ta  — sta ła  się najw y­
bitniejszym ewenementem kończące­
go się sezonu, gromadząc co wieczór 
liczne grono publiczności z najkultu- 
ralniejszych sfer inteligencji stołecz­
nej. A rtyści z Milą Kamińską, St. 
Stępniówną, Woskowskim, Kaliszew­
skim i Fijewskim  na czele, zbierają 
za swoją grę entuzjastyczne oklaski. 
POPOŁUDNIOWKA U MALICKIEJ

T eatr Malickiej daje ju tro  dwu­
krotnie o 4.15 ppł. i 8.15 w. komediń 
muzyczną Leona Brodzińskiego I 
Świętochowskiego „Na fali eteru".

POPOŁUDNIOWKA W LETNIM
T eatr Letni g ra  w niedzielę o g o ­

dzinie 4 ppoł. przezabawną komedię 
„Kłopoty Bourrachona" z Michałem 
Zniczem w jego popisowej roli głów 
nej.

POLSKA OPERA LUDOWA
W sobotę, dn. 20 sierpnia, o godz. 

8 wiecz. i w niedzielę, dn. 21 sierpnia 
o godz. 7.15 wiecz. w Teatrze na 
Wyspie w Łazienkach, daje operę 
St. Moniusuzki „Flis" w nowej cie­
kawej inscenizacji St. Narocz-Ńo- 
wickiego.

J B R O D H I i l
W  M O N T E  C A R L O 11

K,no- KOMETATeatr 
u!. C hłodna 49 tel. 6.48-51.

Sekretarka jej męża
Ona m iała męża, k tóry  przyjmo­
wał dyktando od swojej pięknej 
sekretarki. W spaniały komedio, 
dram at, który obejrzeć powinna 
każda żona i każda kandydatka 

na żonę.
Ka scenie re w ia

MIEJSKI P O C Ł 6 .8 .1 0

S T A N  L A U R EL 
O LIV ER H A RO Y
Sala idealnie chłodna. 

U l g o w e  w a i n e .

pocz.
6. 8 . 10H A J E S T I C

Przebojowa komedia muzyczna

SYMFONIA
MŁODOŚCI

BALKON PARTKR

75 9f- “I Ił-

C o  w y ś w ie t la ją  l im a ?
ADRIA (Wierzbowa 9 ): „P iętnasto , 

latka".
ATLANTIC: „Przygoda w Szangha. 

ju “.
ANTINEA (Żelazna): „W ładca pod 

wodnego św iata".
ACRON (żelazna): „Daniel Boon".
AMOR (Elektoralna 45): „Serce i 

szpada** i „Śmierć w dżungli".
AS (Grójecka 56): „ jedna na mi­

lion".
BAŁTYK: „Bliłość w kajdanach".
BIS (Elektoralna 21): „Ręce zawini 

ły" i „Świat się śmieje", 
czna żona" 1 „Gwiaździsta eska. 
dra".

CASINO: „Czardasz".
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „Zbrodnia w Monte

Carlo".
CZARY (Chłodna 29): „Nancy Stee­

le zaginęła".
EDEN (M arszałk. 31a): „Córka gen. 

Pankratow a" i „Nieudana wizyta".
ELITE (M arszałk. 31a): „Królestwo 

zakochanych* :* i  „Dunia córka po- 
czm istrza" .

EUROPA: „Drapieżne maleństwo".
FILHARMONIA (Jasna 5 ): „W ys­

pa skazańców".
FLORIDA (żelazna 61): „O statnia 

salwa" i „Diabły wybrzeży**.
FORUM (Nowiniarska 14): „Za cu­

dze winy" i „Kiedy jesteś zakocha 
na".

HELIOS (W olska 8 ): „Skłamałam".
ITALIA (W olska 32): „Róża".
KOMETA (Chłodna 49): „Sekretar­

k a  jej męża" i rewia.
M AJESTIC: „Symfonia młodości".
MARS (Żoliborz): „Szesnastolatka".
MASKA (Leszno 70): „Zapomniana 

symfonia".
MEWA (Hoża 38): „Zaczęło się w

pociągu" i  „Tajemniczy przeciw. 
nlk“.

M IEJSK I (Hipoteczna 8 ): „Za kuli­
sam i sławy".

MUCHA (Długa 10): „Brzdąc" I
„Tajny agent".

NOWY TOMBOLA (M arszałk. 84): 
„Król i chórzystka" i „Lekko- 
duch".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Koniec pani Cheney" i „Trójka 
hultajska".

PALLADIUM: „Radość żyda".
PAN: „Pierwsza miłość".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Bohaterowie morza" I „Trójka 
hultajska".

PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „2 dni w ra  
ju “ i „T rójka hultajska".

PRAGA (Targowa 71): „Za zaeło. 
ną“.

PRASKIE OKO (Zygmunt. 10): „De 
dek na froncie" 1 „Bolek i Lolek".

RA J: „O rdynat Michorowski".
KIALTO: „Rozwód lady X".
RIVIERA (Leszno 2 ): „Obrońcy

Rio Grande".
ROMA (Nowogrodzka 49): 

dzień".
„Wielki

ROXY (Wolska 14): „Płomienne ser
ca".

SOROŁ (Marszałk. 69): „7 policz­
ków i 7 całusów " 1 „Polow anie na 
lisa".

SYRENA (Inżynierska 4): „M iłość 
i  łzy kobiety" ł „Jej wysokość tań 
czy".

STY łOW Y : „Z grzeszyłam ". 
STUDIO: „La Habanera".
ŚWIT (N. Świat 19): „Motyl hisz­

pański".
ŚWIAT (Żoliborz): „Niewidzialne

małżeństwo" i „Droga do Rio". 
SFINKS (Senatorska 29); „Tajem­

nicze promienie".
SORRENTO (Krypska 84): „Pani 

minister tańczy".
TON (P u ław sk a  39): „Kościuszko

pod Racławicami".
U C IEC H A : „Milioner na tydzień". 
UNIA (Dzika 9): „Książątko" i  *»- 

w is.
VICTORIA; „Pościg za
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